
Konferencja prasowa Soumialota

BARBARZYŃSKA POLITYKA
a m e r y k a ń s k o  - b e lg i js k a

W KONGU
K A IR  PAP. Minister obrony w rządzie powstańców ko«-* 

Rajsk łeb, Gaston SO UM IALO T, zwołał w poniedziałek w Ka­
irze konferencję prasową. Oświadczył on, iż wojska powstań­
cze kontrolują niemal całe terytorium Konga. „Zwyciężymy 
nawet jeśli będziemy musieli walczyć 100 lat" — stwierdził 
Souorialot.
P o dkre ś lił on, iż  s iły  wyzw o­

leńcze m a ją  wystarczającą ilość 
żołnierzy. Każdy K ong ijczyk, 
k tó ry  ukończył 7 la t  jest żołnie

Samoloty brytyjskie 
niad Jemenem

rzem. Powstańcy nie chcą bro-* 
n i i żołnierzy z zewnątrz. Po­
trzebu ją  natom iast pomocy le-i 
ka rsk ie j, a nade wszystko, po­
parcia m oralnego pokojowych 
narodów.

Gaston Soum ialo t ośw iadczył, 
iż Waszyngton pragnie stwo­
rzyć d ru g i P o łudn iow y Wiet>< 
nam w  Kongu. O kreś lił on po­
lity k ę  am erykańsko - be 'g ijską 
w  Kongu ja ko  barbarzyńską. 
Na zakończenie konferencji pra 
sowej m in is te r rządu powstań­
czego s tw ie rd z ił, iż  jego rząd 
,,p rzy ją ł po litykę  r.iezaangażo- 
wania, któ ra  wytyczona zosta­
ła "przez Pa trice  Lum um bę” .

Znamienne 
przeoczenie
W ASZYN G TO N PAP. W, 

zw iązku z przyznaniem  d r  
M a rtin o w i K ingow i pokojowej 
nagrody Nobla, agencja Asso­
ciated Press opub likow a ła  l i ­
stę Am erykanów , k tó rzy  o trzy  
m a li poko jow ą nagrodę Nobla. 
Na liśc ie  te j n ic  fig u ru je  naz­
w isko w yb itnego  uczonego d r  
L inusa Paulinga, k tó ry  to  zasz 
czytne odznaczenie uzyskał w  
1963 ro ku  za rok 1962. D r Pau 
ling , k tó ry  jest również lau re ­
atem nagrody Nobla w  dziedzi 
n ie  chem ii, od 1C50 r. p row a­
d z ił niestrudzoną w a lkę  prze­
c iw ko  doświadczeniom nuklear 
n jm , w sku te k  czego — ja k  
"podkreśla „G azette and D a ily ’* 
w  a rtyku le  redakcy jnym  —* 
„s ta ł się celem nagonki, osz­
czerstw , i prześladowania ze 
s trony  różnych ko m is ji kongre 

' sowych oraz b y ł ośmieszany; 
przez prasę i  kom enta to rów ” .

Berlinie
prowokacjom

E n e r g ic z n y  p r o t e s t  N R D

Przeciw
W

NRF
zachodnim

,  B E R L IN  PAP. R Z Ą D  NRD W Y R A Z IŁ  W  P O N IE D Z IA Ł E K
E n e r g i c z n y  p r o t e s t  p r z e c i w k o  r e w i z j o n i s t y c z ­
n y m  DEM O NSTRACJO M  R ZĄD U  BO N S KIEG O  W B E R L IN IE  
ZA C H O D N IM .

K A IR  PAP. Rozgłośnia w  Sa­
nie nadała kom un ika t m in is tra  
spraw zagranicznych Jemenu, 
in fo rm u ją cy , że w  dniach 30 
g rudn ia  — 1 stycznia sam olo­
ty  b ry ty js k ie  w ie lokro tn ie  po­
g w a łc iły  obszar pow ie trzny Je­
m enu nad k ilko m a  okręgam i po 
łożonym i w-zdłuż południowej 
g ran icy k ra ju . Samoloty ostrze 
la ły  m. in . dw a re jon y  p rzy­
graniczne. Ponadto wo jska b ry ­
ty js k ie  w  d n iu  9 stycznia br. 
zaatakow ały ogniem a r ty le ry j­
skim  graniczne m iasto  jem eń­
skie, Kataba.

- J A K  W IA D O M O , w  mieście 
ły m , n ic  należącym do NRF
rozpoczął się w łaśnie tydzień 
ob rad  fra k c j i i ko m is ji Bundes 
,tagu. Na środę zapowiedziane 
zostało posiedzenie rządu boń 
skiego określane o fic ja ln ie  ja ­
jko „kon fe renc ja  m in is tró w ’. 
Rzecznik M in is te rs tw a  Spraw 
Zagran icznych NRD podkreśla, 
że sam w yb ó r tego określenia 
przez rząd NRF świadczy o

USA akceptują 
dyktaturą

płd.- wietnamskich

 ̂ g e n e r a łó w
. W AS ZYN G TO N  PAP. Rząd 
am erykańsk i zam ierza udzie lić 
rządow i sajgońskiem u dodatko 
w e j pomocy d la wzm ożenia wa l 
k i  p rzec iw ko  partyzantom  W iet 
nam u Południowego.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w ieczo­
rem  rzecznik prasow y Departa 
m entu  Stanu zakom unikow a ł 
dz ienn ikarzom , że w  zw iązku 
ze wzrostem  „s ta b iliza c ji i  je d ­
ności”  w  W ietnam ie Po łudn io ­
w y m  rozm owy na tem at pomo­
cy „będą wznow ione” .
f  J a k  p is z e  w a s z y n g to ń s k i  k o r e s -  
p o n d e n t  P A P ,  w ś ró d  o b s e r w a to r ó w  
p o l i t y c z n y c h  w  s to l ic y  U S A  n i e ! 
m a  s z c z e g ó ln y c h  z łu d z e ń  co  d o  te  
g o , że  o s ta tn ie  „ p o r o z u m ie n ie ”  w  
S a jg o n ie  d o ty c z ą c e  p r z y w r ó c e n ia  
tz w .  w ła d z y  c y w i ln e j  . je s t  w  is to ­
c ie  r z e c z y  s ła b o  z a m a s k o w a n y m  
z w y c ię s tw e m  z b u n to w a n y c h  g e n e ­
r a łó w  z K h a n h e m  n a  c z e le , k t ó r z y  
o s ią g n ę l i  n ie m a l w s z y s tk ie  s w o je  
c e le .

Jednym  słowem, ko le jny  k ry  
zys w  Sajgonie zakończył się 
zaakceptowaniem  przez USA 
fak tyczne j d y k ta tu ry  w o jsko­
w e j, w s tyd liw ie  przesłoniętej 
^cyw iln ym  lis tk ie m ” , zrezygno 
,waniem z poszukiwań rozw ią ­
zań politycznych przed rozw ią ­
zaniem  m ilita rn y m  i  z prób 
wprowadzenia w  W ietnam ie Po 
łu d n io w ym  dem okrac ji.

Fotos tsisezu
L O N D Y N  P A P . W  o d le g ło ś c i 30 

Ic m  n a  p o łu d n ie  o d  S y d n e y  n a  
g r a n ic y  K r ó le w s k ie g o  P a r k u  N a ­
ro d o w e g o  s z a le je  w i e l k i  p o ż a r  b u ­
s z u . Z a c h o d z ą  o b a w y ,  iż  w  z w ią z ­
k u  z  s i ln y m  w ia t r e m  p o ż a r  m o ż e  
z a g ra ż a ć  m ia s te c z k o m  E u n d e e n a  
i  M a in b a r .
,  O k o ło  200 s t r a ż a k ó w  i  o c h o t n ik ó w  
w a lc z y  z  p o ż a re m , k t ó r y  p o s u w a  
s ię  f r o n te m  s z e ro k o ś c i 11 k m  i  
z n is z c z y ł j u ż  p o n a d  800 h a  b u s z u .

tym , iż  zdaje on sobie sprawę 
z tego, że to  spotkanie w  B e r­
lin ie  zachodnim jest sprzeczne 
z prawem  m iędzynarodowym
i stanow i poważne naruszenie 
statusu B e rlina  zachodniego.

N ie m n ie j  p r o w o k a c y jn e  i  s p rz e c z  
n e  z p r a w e m  m ię d z y n a r o d o w y m  
są o b r a d y  k o m is j i  B u n d e s ta g u  w  
B e r l i n ie  z a c h o d n im  —  s tw ie r d z i ł  
r z e c z n ik .  K a ż d e  w y s tą p ie n ie  w  
t y m  m ie ś c ie  b o ń s k ie g o  m in is t r a  
o b r o n y  v o n  U a s s e la , k t ó r y  w r a z  z 
g e n e r a łe m  T r e t t n e r e r a  je s t  a u to ­
r e m  z b r o d n ic z e g o  p la n u  s tw o r z e ­
n ia  pa sa  m in  a to m o w y c h  w z d łu ż  
w s c h o d n ic h  g r a n ic  N R F ,  s ta n o w i 
n ie w ą tp l iw e  w y z w a n ie  d la  w s z y ­
s t k ic h  p o k o jo w y c h  n a r o d ó w  E u r o ­
p y ,  w a lc z ą c y c h  o  o d p rę ż e n ie  i  r o z  
b r o je n ie  a to m o w e .

Również rozpatryw anie  na te 
ry to r iu m  B e rlina  zachodniego 
p ro jektow anych tzw . ustaw  o 
stanie w y ją tko w ym  prowadzi 
do zaostrzenia napięcia m iędzy 
obu państw am i n iem ieck im i — 
ośw iadczył rzecznik.

Eksplozja isesniif
B U E N O S  A IR E S  P A P . W  g m a ­

c h u  p a r la m e n tu  a r g e n ty ń s k ie g o  
e k s p lo d o w a ła  w  p o n ie d z ia łe k  w ie ­
c z o re m  b o m b a , w  p o b l iż u  s a l i  p o ­
s ie d z e ń  I z b y  N iż s z e j.  W e d łu g  o s ta t  
n ic h  in f o r m a c j i  n i k t  n ie  z e s ta l r a n  
u y .  E k s p lo z ja  s p o w o d o w a ła  je d y ­
n ie  p o w a ż n e  s t r a t y  m a te r ia ln e .

Trzeba wykazać czujność
- apeluje Sukarno

D JA K A R T A  PAP. W  ponied 
aprobował decyzję prezydenta 
nia tego k ra ju  z ONZ.
M in is te r spraw zagranicznych 

Indonezji, Subandrio, spotkał 
się w czora j z prezydentem Su 
k a r ro  i  szefem m is ji indone­
zy jsk ie j w  ONZ, Palarem. Po

najczystsza rzeka
M O S KW A PAPr~ Naukowcy 

radzieccy i rum uńscy w  ra ­
mach m iędzynarodowych ba­
dań p rzeprow adzili w ;. ciągu 
ostatn ich 14 miesięcy, badania 
wód P ru tu . Badania te w yka ­
zały, że P ru t jest najczystszą 
obecnie rzeką w  Europie.

W  na jb liższym  czasie w  K i-  
szyniow ie uczeni rum uńscy i 
radzieccy opracują wspólne 
sprawozdanie d la  jednej z  o r­
gan izac ji O NZj

z ia łck  parlam ent Indoionezj! za 
Sukarno w  spraw ie w w ystąpie-

tych  rozmowach 5 Subandrio 
ośw iadczył, iż  prezydedenf zw ró­
c ił się do p a r t ii polb lilycznych, 
aby w ykaza ły  czujnośość w  związ 
ku  z decyzją opuszczezenia ONZ. 
Subandrio złożyć m aia  dekla ra ­
cję w  parlam encie na ia  tem at sy 
tuac ji po lityczne j, w  w  n a jb liż ­
szy piątek.

N iektóre  dz ienn ik i i  indonezyj 
sk ie  przew idują, iż u  w  n a jb liż ­
szych tygodniach dokokonane zo 
staną zm iany w  77-d-osobowym 
rządzie repub lik i.

P rzebyw ający w  M M a la jz ji,  w  
zw iązku z napięciem n  w  sto-sun 
kach z Indonezją, b ry ry ty js k i m i 
n ister a rm ii lądowej, j ,  Fred M u l 
ley przeprowadza obobecnie in ­
spekcję w  Sabah (Północne 
Borneo). Jak węądorremo Sabah, 
by ła  ko lon ia 'b ry ty js^ jska , w cho- 

, dzi w  skład, fedgraćfić fi ,M alajzji.
' I  . S "  '  > 1  '

11 górników
p o d  z ie m ią
B E LG R A D  PAP. W czoraj w 

godzinach w ieczornych w  w y ­
n ik u  w ybuchu kom presora na 
głębokości 1 500 m etrów , na 
odcinku 30 m etrów  zaw a lił się 
chodnik w  ¡barskie j kopa ln i 
węgla kamiennego, zasypując 
15 górn ików  i  robotn ików .

A kc ję  ra tow niczą prowadzą 
specjalne g rupy z k ilk u  ko ­
palń. R a tow nicy odkopali do­
tychczas 6 m etrów  chodnika. 
Prace u tru dn ia  dym , co w zbu­
dza podejrzanie, że w  zasypa­
nym  Chodniku w yb u ch ł pożar.

JU Z  D R U G I M IE S IĄ C  
trw a ją  na Alasce niezwy­
k le  srogie, nawet ja k  na 
tamtejsze w a run k i, m rozy. 
Tem peratura stale u trzy ­
m uje  się pon iże j 55 stopni 
Celsjusza.

N A  ZD JĘC IU : tak  ubie­
ra ją  się dzieci z A lasld  
na drogę do szkoły.

CAF Pho<tofax

S ta tek PŻM
- m/s „NYSA“  

zaginął
na Morzu Północnym

8 BM . ze szkockiego portu- 
L ig h t wyszedł z ładunkiem  że 
laza sta tek PŻM  — m/s „N y ­
sa” , o nośności 660 DW T. Sta­
tek w ió z ł ładunek do portu  w, 
Oslo. N iestety, m/s „Nysa”  nie 
d o ta r ł w  przew idzianym  te rm i 
nie do po rtu  przeznaczenia. 
Rozpoczęto w ięc natychm iast 
poszukiwania s tatku. W akc ji 
ra tow nicze j — m im o silnego 
sztormu — w z ię ły  udział je d ­
nostki norweskie, szwedzkie 
oraz polski tra w le r prze tw órn ia  
„D a lm or” . Jednocześnie na pro 
śbę w ładz polskich, samoloty, 
lo tn ic tw a  norweskiego przeszu­
ku ją  obszar Morza Północnego.

Na razie b rak  jest w iadom o­
ści o losie 18-osobowej załogi 
m/s „N ysa” .

O  dalszym  przebiegu a kc ji rei 
towniczej i je j w yn ikach bę­
dziem y in form ow ać społeczeń-« 
s iw o Szczecina, (k)

Bliźniacy -  sislsńcy
NO W Y JO RK PAP. W  zatło 

czonym ekspresie w  odległości’ 
80 km  na południe od M a n ili 
(F ilip iny ), bracia -  b liźn iacy 
dostali szału powodując śm ierć 
co n a jm n ie j 12 osób. Według 
doniesień prasy, w d a li się oni 
w  spór o pieniądze i w  p rzy­
stępie szału zasztyletow ali 8 
osób. In n i pasażerowie ponie­
ś li śm ierć skacząc z pędzące-* 
go pociągu.

ROK ZA ŁO ŻEN IA  — 1945 
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Z A  POMOC w  u jęc iu  
sprawców napadu w  Poz­
nan iu, w  czasie którego 
zrabowano 1 200 000 z ł 
dw a j bracia M a ria n  i  Cze 
slayo Studzińscy zostali 
udekorowani „m edalam i 
za odwagę”  oraz o trzym a li 
nagrody pieniężne.

Na zd jęc iu : M a rian  Stu­
dziński...

CAF—Jot. Staszyszyn

. . . i  Czesław Siudziński.
CAF—Jot Staszyszyn

WIELKI ROK 
POLSKIEJ M UZYKI

W AR SZA W A PAP. P R Z Y S Z L I K R O N IK A R ZE  Ż Y C IA  M U  
ZYCZN EG O  W  POLSCE N A  PEW NO  Z A L IC Z Ą  ROK 1965 
DO L A T  SZCZEG Ó LNIE B O G A TY C H  W W Y D A R ZEN IA .

N arusza jąc porządek chro­
nologiczny, wypada na p ie rw ­
szym m ie jscu w ym ien ić  zapo­
w iedziane na 18 września o tw ar 
cie Tea tru  W ie lk iego w  W ar­
szawie — na jw iększe j inw esty ­
c j i  k u ltu ra ln e j m in ionego 20-ie 
cia. Dzień o tw arc ia  tego p rzy­
b y tk u  po lihym n i, n ie  mającego 
sobie równego w  Europie, sta­
nie się praw d z iw ym  świętem  
po lsk ie j m uzyki. C y k l „p re ­
m ie r o tw arc ia ” , k tó re  będą 
now ym i opracow aniam i i  in ­
scenizacjam i n a jw yb itn ie jszych  
dz ie ł polskiego i  światowego 
repe rtu a ru  s tan ie  się przeglą­
dem naszych osiągnięć w  te j 
dziedzin ie.

Gmach T ea tru  W ie lk iego w  
■Warszawie — jeden z najnow o 
cześniejszych tego typu  ob iek 
tó w  na św iecie — to  is tn y  
kom b in a t (łączna kuba tu ra  440 
tys. m . sześć.)- Przedm iotem  
szczególnej dum y jest scena 
(w raz z częścią podziemną ok. 
50 m  wys., t j.  ponad 15 pięter), 
k tó re j kons trukc ja  stanow i 
osta tn ie  s łowo nowoczesnej 
techn ik i.

W  ty m  ro ku  będziem y też 
przeżywać emocje V I I  m iędzy­
narodowego konku rsu  p ia n i-

iowe władze TRZZ
w S z c z e c ie

I I I  W a lny W ojew ódzki Z jazd 
Tow arzystw a R ozw oju  Ziem  
Zachodnich zakończył w czo ra j 
obrady. W ybrano na n im  nowe 
w ładze Tow arzystw a; na czele 
13-osofcowego prezyd ium  sta­
nę li: przewodniczący — d r  H. 
LE S IN S K I, wiceprzew. — pos. 
L  K O N K O L E W S K I i  M . E M IE  
C IK , sekre tarz — JL S T A N IE -  
LEWJCZ.

Z jazd u ch w a lił program  dzia 
łan ia  Tow arzystw a oraz w y ­
b ra ł delegatów, k tó rzy  rep re ­
zentować będą nasze wTojewódz 
tw o  na ogó lnokra jow ym  zjeź- 
dzie T R ZZ  w  O polu. (Iw )

Ułatwienia podatkowe
W A R S Z A W A  P A P .  Z  p o c z ą tk ie m  

b r .  r o z p o r z ą d z e n ie m  m in is t r a  f i ­
n a n s ó w  z o s ta ły  w p r o w a d z o n e  n o ­
w e  u ła tw ie n ia  p o d a tk o w e ,  z m ie ­
rz a ją c e  d o  r o z w o ju  u s łu g  d la  l u d ­
n o ś c i i  r o ln ic t w a  o r a z  w z r o s tu  z a ­
t r u d n ie n ia  u c z n ió w  i  s ta ż y s tó w  w  
r z e m io ś le .

stycznego im . F ryd e ryka  Cho­
pina (22 lu ty  — 13 marzec).

Poziom przygotow ania  7-oso 
bow ej po lsk ie j ek ipy  roku je  
znaczne szanse. P rzypom nijm y, 
że w śród daw nie jszych la u re ­
a tów  w arszaw skich ko n k u r­
sów zna jdu ją  się tacy lu m in a ­
rze św ia tow ej p ia n is tyk i ja k  
W ito ld  M alcużyński, L e w  Obo 
r in ,  Jakub Zak, H a lin a  Czer- 
ny-S te fańska, Regina Smen- 
dzianka, B arbara  Hesse-Bukow 
ska, Adam  Harasiew icz, W ła ­
dys ław  K ędra  i  in .

Wicepremier

J. Tokarski
na spotkaniu 

z dziennikarzami
W AR SZA W A PAP. Wice 

prezes Rady Ministrów —  
Julian T O K A R S K I spotka! 
się 11 bm. w  klubie SDP 
z dziennikarzami prasy 
centralnej i terenowej, zaj 
mującymi się problematy­
ką inwestycyjno-budowla­
ną.

J. Tokarski omówi! pro­
gram inwestycyjny na 
1965 r. zatrzymując się m. 
iin. nad zagadnieniami wy 
korzystania rezerw, u - 
sprawnienia wykonawstwa 
budowlano -  montażowego 
i zaplecza przedsiębiorstw 
wykonawczych, a także 
nad sprawami zatrudnie­
nia w  budownictwie.

Są grzałki — brak producenta

Jak uruchomić zimą
samochód?

OPOLE PAP. PR ZYS ZŁA  Z IM A  A  Z  N IĄ  K ŁO P O TY K IE  
ROW COW  Z W IĄ Z A N E  Z  U R U C H A M IA N IE M  SAMOCHO­
DÓW.

Sposób rozw iązania tego pro  
b jem u w skaza li now atorzy z 
W oj. Kom endy S traży Pożar­
nych w  Opolu, konstruu ją c  spe 
c ja lną  grza łkę  e lektryczną, k tó  
ra  umieszczona w  w ann ie  ole­
jo w e j s iln ika  u trzym u je  w  no­

Reforma studiów rolniczych
W AR SZA W A (BN T PAP). Opracowany został nowy pro­

gram dla wyższych szkól rolniczych —  w ramach realizowa­
nej obecnie reformy szkolnictwa wyższego. Będzie on 
wprowadzony w  życie w  nadchodzącym roku akademickim.

Almanach 
sceny polskiej

W A R S ZA W A  PAP. N a k ła ­
dem W ydaw n ic tw  A rtys tycz ­
nych i F ilm ow ych  ukaza ł się 
bogato ilu s tro w a n y  „A lm anach 
sceny po lsk ie j 1962/63”  pod re ­
dakc ją  Edw arda CSATO.

Obszerny tom  liczący ponad 
300 stron zaw iera obok roz­
p ra w  i a r ty k u łó w  bogaty dzia ł 
dokum en tac ji ctraz w yczerpu ją  
cc dane dotyczące zespołów’ 
a p rem ie r w  tea trach  polskich 
w  sezonie 1962/63. Osobna kro  
n ika  zaw iera m .in. in fo rm ac je  
o jubileuszach, rocznicach, od­
znaczeniach i nagrodach, fe s ti­
w a lach tea tra lnych , gościnnych 
występach polskich tea trów , so 
lis tó w  śpiew aków  i  m uzyków  
w  k ra ju  i  za granicą oraz ze­
społów  tea tra lnych  i solistów  
zagranicznych w  naszym k ra ­
ju .

A B Y  dostarczyć gospodarce 
specja lis tów  w  stosunkowo 
k ró tk im  czasie, postanowiono 
u tw orzyć studia 2 typów : 4 -le t- 
n ie inżyn ie rsk ie  i  5-le tn ie  
m agisterskie.

Pierwsze 2 lu b  3 la ta  stud iów  
będą wspólne d la  obu typów7. 
„R ozw id len ie”  nastąpi na 3 lu b  
4 roku.

S tud ia  2-typowe zostaną w p ro  
wodzone na w szystkich  w ydzia 
łach naszych 7 wyższych uczel­
ni ro ln iczych  — oprócz w yd z ia ­
łó w : ekonom iczno-ro lniczego,
leśnego i  techno log ii d rew n a , 
gdzie pozostaną studia m ag i­
sterskie 5-Ie tn ie oraz w yd z ia łu  
w e terynary jnego, gdzie obowią 
zywać będą ty lk o  studia m ag i­
sterskie trw a ją ce  5,5 roku.

POeODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE

0duże, temp. do 2
st. W ia try  słabe
do u m i'irk o w a - l  •
nych, po ludn io - V. •
w o - wschodnie.
Ju tro — wzrost
zachm urzenia,

cy potrzebną tem pera turę  o le­
ju ,  co pozwala bez tru d u  u ru ­
cham iać s iln ik . G rza łk i są w łą  
czone do sieci. W tyczka do 
w a nny o le jo w e j posiada lam p 
kę kon tro lną  um ożliw ia jącą 
sprawdzanie funkc jonow an ia  
g rza łk i. Może ona także ogrze 
wać wodę chłodnicy.

M im o  że g rza łk i te zdały w  
p e łn i egzamin w  zeszłym roku, 
nie zna lazł się jeszcze ich  pro 
d u c e n t N ie trzeba podkreślać, 
ja k im  powodzeniem na ry n k u  
cieszyłyby się te  g rza łk i, za­
rów no ze s tro n y  przedsię­
b io rs tw  ja k  i  p ryw a tnych  po­
siadaczy pojazdów. Ogrzewane 
garaże należą bow iem  wciąż 
jeszcze do rzadkości.

Nieznane
malowidło

K R A K Ó W  PAP. Na ślady nie 
znanego m a low id ła  ściennego, 
pochodzącego z okresu romań 
skiego, na tra fiono  ostatn io pod 
czas prac badawczych i  reno­
w acy jnych  w  kościele p a ra fia l 
nym  w  T rop iu . Przypom ina 
ono — zdaniem k ie row nika ., ba 
dań prof. J. D u tk iew icza  z kra  
kow sk ie j ASP —  dużą grupę 
m a low ide ł X II-w ie czn ych , ja ­
k ie  można spotkać w  kościo­
łach benedyktyńsk ich  w  połud 
n iow e j A u s tr ii.  A u s triack ie  ma 
lo w id ła  są spokrew nione z be 
nedyktyńską szkołą m alarstw a, 
zgrupowaną w o kó ł k lasztoru  
M onte Cassino«

Eleklrom ózg 
pomaga hutnikom
K R A K Ó W  PAP. W  Hucie im. Lenina, w  tzw. rejonie pie- 

eów wgłębnych walcowni zgni atacza, zainstalowana została 
maszyna matematyczna „O d ra -1003”. Zadaniem „mózgu” jest 
zebranie jak  największej ilości danych, które pozwoliłyby na 
wybranie najlepszych wskaźników technologicznych dla dzią 
łania pieców. v

A na liza  zebranych in fo rm a c ji 
um oż liw i opracow anie d la  „e - 
lektrom ózgu”  program u stano­
wiącego podstawę do pełnej 
au tom atyzacji pierwszego ze­
społu produkcyjnego hu ty, obej 
mującego całość ope rac ji od 
w y s y łk i tzw. w lew ka  ze stalow 
n i aż do zgniatacza. B y łoby to 
w ięc pierwsze tego ty p u  przed 
sięwzięcie w  naszym h u tn ic ­
tw ie .

R ó w n o le g le  z t y m i  p o c z y n a n ia ­
m i  z e s p o ły  s p e c ja l is tó w  H u t y  im . 
L e n in a  i  b iu r a  p r o je k tó w ,  „ B ip r o -  
h u t ”  p r z y s tą p i ły  j u ż  d o  o b m y ś la ­
n ia  s z e rs z e g o  p la n u  a u to m a ty z a ­
c j i  w  h u c ie  —  w  o p a r c iu  o  m a s z y  
n ę  m a te m a ty c z n ą .  J e d n y m  z c e ló w  
te g o  p r o je k t u  Jes t z a p e w n ie n ie  
p ły n n o ś c i  t r a n s p o r t u  i  z l i k w id o w a ­
n ie  w s z e lk ic h  m o ż l iw y c h  „ k o r ­
k ó w ”  w  h u c ie .  N p .  j u ż  o b e c n ie  
m y ś l i  s ię  o  p o łą c z e n iu  s y s te m u  
t o r ó w  k o le jo w y c h  s p e c ja ln ą  s y g n a  
l iz a c ją  z  „ O d r ą  1003” . W  r a z ie  
z a b lo k o w a n ia  k tó re g o ś  z  t o r ó w

„ m ó z g ”  s a m o d z ie ln ie  „ . r o z w a ż y * *  
s y tu a c ję  i  p r z y jm ie  n a jw ła ś c iw s z y ,  
w a r ia n t  r o z w ią z a n ia ,  p o z w a la ją c e ­
g o  n a  o m in ię c ie  p r z e s z k o d y  i  z a ­
p e w n ie n ie  b e z a w a r y jn e j  p r a c y  ca-r 
łe g o  z e s p o łu . j |

M

„Sztuczny
nauczyciel
W  K IL K U  warszaw skich 

■szkołach za insta lu je  się na p ró ­
bę maszyny uczące. In ic ja to rem  
te j now atorsk ie j m etody nau­
czania jest d r  Edward F lem ing 
z In s ty tu tu  Pedagogiki w  W a r­
szawie, k tó ry  przed k ilk u  la ty  
w p row adz ił m etodę nauczania 
program owego w  paru szko­
łach podstaw owych w  O lszty­
nie i  Warszawie.

Sztuczny nauczyciel”  dra 
F lem inga jest n iew ie lką  skrzy­
neczką, do k tó re j w m ontow ano 
w a łek okręcony papierem , za­
w ie ra jącym  pewną ilość in fo r ­
m ac ji i  zadań. Uczeń obraca­
jąc gałkę, zapoznaje się z zada­
niem, rozw iązuje , następnie — 
wciąż kręcąc gałką — spraw ­
dza czy jego w y n ik  jest dobry. 
W końcu uczeń dochodzi do 
syntezy zadań, k tó rą  om awia 
się późn ie j z nauczycielem  na 
ie kc ji. Zasadą te j m etody jest 
podsunięcie uczn iow i problem u, 
k tó ry  m usi on sam rozwiązać. 
W  ten sposób uczeń bierze 
przez cały czas czynny udzia ł 
w  le kc ji,  sprawdza osobiście, 
czy nauczył się dobrze zadanej 
le k c ji i czy uzyskane przez nie 
go rozw iązania n ie  zaw iera ją  
bSędu. .CK)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ N O G A T ”  —  z  A n g l i i
p o d  b a la s te m .

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S/S „ K O L N O ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ J E L C Z ”  —  d o  H o la n d ii  
z  w ę g le m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z  w ę g le m .

N O W E  M E T O D Y  
W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  
W  P Ż M

W  P o ls k ie j  Ż e g lu d z e  M o r s k ie j  
o p r a c o w u je  s ię  n o w y  r e g u la ­
m in  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p r a c y .  
W  z w ią z k u  z d o k o n a n y m  w  u b .  
r .  p o d z ia łe m  p r z e d s ię b io r s tw a  
n a  z a k ła d y  —  l i n i i  r e g u la r n y c h  
i  t r a m p in g u ,  r e g u la m in  te n  
u w z g lę d n ia  n o w ą  o r g a n iz a c ję  
P Ż M . N o w y  r e g u la m in  w  n a j ­
b l iż s z y m  c z a s ie  w e jd z ie  w  ż y ­
c ie .  . .

W  P O R C IE :

P R Z E B Y W A  p o n a d  35 s ta t ­
k ó w .  P r z y  n a b r z e ż u  B y t o m ­
s k im  m /s  „ K A P I N A  T .  H . ”  
( g re c .)  z a b ie r a  k a m ie ń  g ip s o w y  
d o  A f r y k i  Z a c h o d n ie j.  P r z y  
n a b r z .  P a rn ic a  s /s  „D O R O G O -  
B U S C H ”  ( ra d ź . )  w y ła d o w u je  
a p a t y t y  d la  C S R S . P r z y  C z e c h o  
s ło w a c k im  m /s  „ E L E T S ”  ( ra d ź .)  
w y ła d o w u je  ta r c ic ę .  M /s  „ R h o n ”  
(N R F )  z a b ie r a  ła d u n e k  d r o b n i ­
c y  d o  A f r y k i .  M /s  „ D U N A ”  
(w ę g .)  ł a d u je  d r o b n ic ę .

Więcej węgla
K A T O W IC E  PAP. Chociaż: 

dzienne zadania w ydobywcze 
d la  górn ic tw a  węgla kam ienne-' 
go są w  bieżącym m iesiącu 
wyższe o ok. 17 tys. ton  w  po 
rów na n iu  do g rudn ia  ub. roku« 
załogi kopa ln i w yd o b y ły  w, 
ciągu I  dekady stycznia 13 tys« 
ton w ęgla dodatkow o. Z reali-: 
zowany został także p lan w y i  
da jnośc i ogólnej na roboczo^ 
dn iów kę , r
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O s a  K ic h o t?
¡r L A  M A N C ZA  jest prowincją Hiszpanii, nie wiadomo jed­

nak dokładnie, w  którym z miast tego okręgu urodził się 
„przemyślny szlachcic don K i szot” — bohater arcydzieła 
Cervanlesa. 12 miast i miaste czek La Manczy wiedzie zago­
rzały spór o ten zaszczyt, spór ostatnio tym ostrzejszy, że za 
'padła decyzja budowy pomnik a don Kiszota i Sanczo Pansy 
w  miejscowości, gdzie romantyczny rycerz przyszedł na świat.

Erhard jedzie 
do Paryża

. SP E K U LA C JE  wobec zapo- 
jw iedzianej na drugą połowę 
stycznia w iz y ty  kanclerza NRF 
de  G aulle ’a w kro czy ły  na 
pierw sze ko lum ny dz ienn ików  
zachodnich. W praw dzie układ 
P a ryż—Bonn p rzew idu je  stałą 
¡wymianę tego rodza ju  w izy t, 
a le a k tu a ln y  stan stosunków 
fra-ncusko-n iem ieckich nadaje 
k o le jn e j, okresowej konsu lta ­
c j i  szczególne znaczenie. 
i Już poprzednie lipcow e spot 
kan ie  obu mężów stanu było 
nieudane. Od tego czasu is tn ie  
'jące wówczas rozbieżności jesz 
cze się pog łębiły. Ich  p rze ja­
w em  b y ło  m. in . ostre starcie 
m iędzy F ranc ją  i  NR F w  cza­
sie brukse lsk ie j sesji EWG, w  
zw iązku  z k tó rym  Paryż da ł 
do zrozum ienia, że F ranc ja  mo 
g łąby wystąpić nie ty lk o  ze 
¿Wspólnego R ynku, ale i  z 
J łA TO .
i K om prom is zaproponowany 
następnie przez NRF, t łu m a ­
czy ł się m. in . także i  tym , że 
'osiągnięcie w spólne j p o lity k i 
agrarne j uważa się w  Bonn za 
(warunek u tw orzen ia  zalążków 
jiundi po lityczne j Europy zachód 
n ie j.  A  w łaśn ie  now y p lan w  
ty m  zakresie zamierza przed­
s taw ić  w  Paryżu kanclerz 
¡¡Erhard. F ranc ja  od początku 
odnosiła  siię do p lanu  z n ieu f- 
itiością, uważając, że nie za bez 
opiecza on dostatecznie je j p ry  
m a tu  w  Europ ie zachodniej.
\ i  bez tego zresztą sednem 
pog łębia jących się sprzeczności 
m iędzy Paryżem  i  Bonn jest 
(WSN. D o ogn ia zaś p re tensji 
bońskich  do la ła  o liw y  podana 
w  tych  dn iach w iadom ość o 
¿rozszerzeniu is tn ie jące j zresztą 
Od dawna w ym iany handlow ej 
i^ram eja—NRD.

( jr )

DZIECKO i ENE8GIA
^  P R Z Y  ZA STO SO W A N IU  * ra ­
chun ku  prawdopodobieństwa
naukow cy ob liczy li, ile  energ ii 
zużyw a dziecko w  ciągu dnia — 
, baw iąc się i  spacerując. Z  ofoli- 
fczeń tych  w yn ika , że dziecko w  
¡w ieku od 10 do 14 la t spożywa 
od 1 800 do 2 7C0 k a lo r ii dzien­
n ie . Jest to  m n ie j w ięcej ty le , 
i le  potrzebu je  ro b o tn ik  za tru d ­
n io n y  p rzy „ś red n io -c ię żk im ”  
¡Zajęciu. ( j)

156 min w powietrzu
IC A O  —  Międzynarodowa O r­

ganizacja Lotnictwa Cywilnego 
oznajmiła, że rok 1984 był naj­
lepszy w  histerii komunikacji 
lotniczej, a procent wzrostu u - 
sług lotniczych najwyższy w  
ciągu niemal dziesięciolecia. Z  
kom unikacji lotniczej — krajo­
w e j i zagranicznej — korzysta­
ło  w  zeszłym roku 156 min osób 
ze 107 państw członkowskich 
ICAO . Transport towarów dro­
gą powietrzną wzrósł w  tymże 
£okią o 20 proc* ( j)

U  PO D ŁO ŻA tych lo ka lnych  
namiętności, k tó rym  w tó ru ją  
dyskusje cervantystów  z róż­
nych k ra jów , leży interes. 
O jcow ie ryw a lizu jących  ze so­
bą m iast p lanu ją  budowę kios 
ków  z pam ią tkam i, sztucznych 
w ia tra kó w , barów  szybkie j ob­
sługi i  muzeum  Cervantesa —• 
ja ko  godną opraw ę pro ponowa 
nego pom nika.

Już teraz b iu ro  tu rystyczne 
w  M adrycie  ciągnie niezłe zy­
sk i z im prezy „W  drogę do 
b liższej ojczyzny don K iszota” , 
dokąd w  ciągu dw óch godzin

W Kraju Rad
„ P L A N E T A  Z A G A D E K ”  — 

ta k  b r z m i  t y t u ł  n o w e g o  f i l ­
m u  n a u k o w o  -  p o p u la r n e g o  
o  p la n e c ie  M a r s  w y p r o d u k o ­
w a n e g o  w  S tu d io  M o s k ie w ­
s k im  p rz e z  r e ż y s e ra  M .  K a u f  
m a n a .

W  T U R K M E N I I  z a k o ń c z y ł  
s ię  se zo n  p r z e r ó b k i  w in o g r o n .  
K o m b in a t  „ T u r k m e n w in o ”
o t r z y m a ł  o d  k o łc h o z ó w  i  s o w  
c h o z ó w  r e p u b l i k i  19 200 to n  
w in o g r o n ,  c z y l i  p o n a d  d w u ­
k r o t n ie  w ię c e j  n iż  w  u b ie g ­
ł y m  r o k u .

W  R B . j a k  z w y k le  u d a ł  s ię  
w  d a le k i  r e js  d o  s k u t y c h  
p a n c e r z e m  lo d o w y m  b r z e g ó w  
A n t a r k t y d y  s ta te k  r a d z ie c k i  
„ O b ” . J e s t  t o  j u ż  d z ie s ią ta  
p o d r ó ż  s t a t k u  d o  szó s te g o  
k o n t y n e n t u .

Z I E M N I A K  o  w a d z e  2,4 k g  
w y h o d o w a ł  o r m ia ń s k i  s e łe k -  
c jo n is ta  A k o p  A r k i s ja n .  S p e c ­
ja l i ś c i  u w a ż a ją ,  iż  je s t  to  Jed 
n a  z n a jw ię k s z y c h  b u lw  w y ­
h o d o w a n y c h  k ie d y k o lw ie k  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im .

H O D O W C Y  B A W E Ł N Y  o b ­
w o d u  ta s z k ie n c k ie g o  U z b e c ­
k i e j  S R R  s p r z e d a li  p a ń s tw u  
200 t y s ię c y  to n  te g o  c e n n e g o  
s u r o w c a  w y k o n u ją c  t y m  sa ­
m y m  p la n  r o c z n y .  P o n a d  

p la n  z o s ta n ie  s p r z e d a n y c h  30 
ty s .  to n  b a w e łn y .

P R A C O W N IC Y  p r z e m y s łu  
r y b n e g o  D a le k ie g o  Wrs c h o d u  
w y k o n a l i  r o c z n y  p la n  p o ło ­
w u  r y b .  O g ó łe m  z ło w io n o  
1 670 ty s ię c y  to n  r y b ,  c z y l i  
58 ty s .  to n  p o n a d  p la n .  P o d ­
ję t o  z o b o w ią z a n ie  z ło w ie n ia  
d o  k o ń c a  b r .  d o d a tk o w y c h  
140 ty s .  t o n  r y b .

dowozi się tu rys tó w  ze s to lic y . 
Do na jw iększych a tra k c c ji te j 
tu ry  zalicza się a u te n ty c z n e  
w ia tra k i z k tó rych  k ilk ia  pocho 
dz i z czasów, gdy don K is z o t 
staczał z n im i boje.

Spośród m iejscowości,, p re ten  
du jących do ty tu łu  „kkol-ebka'’ 
rycerza, k tó ry  n igdy n.iee is tn ia ł 
i którego przygody ro z ig ry w a ły  
się ty lk o  w  w yobraźn i au to ra , 
najw iększe szanse m a jią  dw ie. 
Jedna to Argam  s illa  d ie  A lba, 
o k tó re j w  pew nym  rro-zdziale 
ks ią żk i wspom ina Ce?rvantes. 
D ruga — to  E l Tobosot, m ieśc i 
na nazwana przez C e irvantesa 
sarkastycznie „w ie lk ie im  m ia ­
stem ” , gdzie rzekom o m ia ła  
mieszkać Dulcynea.

Rząd zakup ił ju ż  s ta ry  budy 
nek w  E l Toboso t ra d y c y jn ie  
nazw any „Pałacem  D u lcyn e a ” , 
k tó ry  przebudowuje s ię  obec­
n ie  na muzeum  Cervantesa. 
Z n a jd u ją  się w  n im  m . in .  t łu  
rnaczenia jego dzieła na różne 
ję zyk i. O patrzone na prośbę 
cervantystów  h iszpańskich  — 
autogra fam i m ożnych tego 
św iata sprzed la t  m n ie j w ię ce j 
trzydziestu.

Don K iszo t i  Sanczo Pansa 
m a ją  ju ż  sw ó j oom nik: w  M a­
dryc ie , na P lacu H iszpańsk im , 
w  sam ym  środku sto-Ucy. ( jr )

Na Zelandii i Jutland» (5)
DYR E K TO R  M . O Y E R Y A D  — poznaliśmy go w  poprzed­

niej korespondencji —  prow adzi samochód z temperamen­
tem dwudziestolatka i sprawn ością doświadczonego kierowcy. 
Zgrabnie manewruje po nabrzeżach zastawionych pokaźnymi 
skrzyniami. Ale nie są to po prostu „zwykłe” skrzynie. To  
pojemniki, lub jak w  m iędzynarodowej gwarze żeglugowo- 
portowej określamy —  konten ery.

PATRO L Wojsk Ochro­
ny Pogranicza ZSRR na 
posterunku.

CAF

W Y S Y Ł A M Y  i  s p r o w a d z a m y  d u ­
żą  czę ść  n a s z y c h  ła d u n k ó w  w ła ś ­
n ie  w  p o je m n ik a c h .  W  te n  s p o ­
s ó b  z n a c z n ie  u ła tw ia  s ię  i  p r z y s p ie  
sza p o r to w e  m a n ip u ła c j. e ,  c o  je s t  
k o r z y s tn e  t a k  d la  p o r tu  j a k  i  je g o  
k l ie n tó w .  P y ta  p a n  o i le o s ć  a k t u a l ­
n ie  p r z e ła d o w y w a n y c h  i u  n a s  t o -

s z y n y  p r e c y z y jn e ,  m e b le  i t p .  T a k  
w ię c ,  m im o  w ię k s z e j  i lo ś c io w o  
m a s y  im p o r t o t o w e j ,  w a r to ś c io w o  
n a s z  e k s p o r t  z n a c z n ie  ją  p r z e w y ż  
s za . O s ta tn io  zaś a r h u s k i  p o r t  
s z c z e g ó ln ie  z a in te r e s o w a ł  s ię  co ­
r a z  b a r d z ie j  p o p u la r n ą  n a  ś w ie c ie  
f o r m ą  p r z e w o z ó w  p r o m o w y c h .  D o ­

za ś  n a s z  p o r t  n ie  t y l k o  z d w u ­
n a s to m a  k r a ja m i  e u r o p e js k im i ,  
le c z  r ó w n ie ż  z  B l i s k im  W s c h o d e m  
i  A f r y k ą  p ó łn o c n ą ,  A f r y k ą  z a ­
c h o d n ią  i  w s c h o d n ią ,  p o r ta m i  M o ­
rz a  C z e rw o n e g o . D a le k im  W s c h o ­
d e m , I n d ia m i  Z a c h o d n im i.  A m e ­
r y k ą  P ó łn o c n ą ,  Ś r o d k o w ą  i  P o łu d ­
n io w ą .  z a c h o d n im i w y b rz e ż a m i.  
A m e r y k i  P ó łn o c n e j  o ra z  w y s p a m i  
H a w a js k im i.

PO SĄSIEDZKU
w a r ó w ?  D o k ła d n ie  ó d  u b ie g łe g o  
p ó łro c z a  d o  k o ń c a  c z e r w c a  1964 
p r z e ła d o w a l iś m y  3 054 t y s .  to n .  Z  
te g o  3/4 to  im p o r t . . .

—  D ysproporcja  dość zasta­
nawiająca...

—  D L A C Z E G O  im p o r t  t a k  b a r ­
d z o  p rz e w y ż s z a  e k s p o r t?  W y d a je  
m i s ię , że  b a r d z ie j  i s t o t n a  o d  
i lo ś c i  im p o r to w a n y c h  to w a r ó w  
je s t  ja k o ś ć  i  w a r to ś ć  e k s p o r t o w a ­
n y c h .  im p o r t u je m y  — z b o ż e ,  p a ­
sze , r o p ę , w ę g ie l,  k o k s ,  ¡ s t a l  i  d r e w  
n o . A  w ię c  m a s ó w k ę . E k s p o r t u ­
je m y  n a to m ia s t  m .  in .  r m ą k ę ,  s e r y ,  
m a s ło  i  s z e re g  in n y e th  w y s o k o ­
g a tu n k o w y c h  p r o d u k t ó \ w  ż y w n o ś ­
c io w y c h  a s z c z e g ó ln ie  r m l e k o  s k o n ­
d e n s o w a n e , j a k  i  r o z i m a i t e  m a -

t y c z y  to  t a k  p a s a ż e ró w , j a k  1 —  
je ś l i  n a w e t  n ie  b a r d z ie j  — p o ja z ­
d ó w  c ię ż a ro w y c h ,  a  w ię c  to w a ­
r ó w .  O b e c n ie  k a ż d e g o  d n ia  o d c h o ­
d z i  z n a s z e g o  p o r t u  p r o m  d o  
O s lo  i  H a lm s ta d  w  S z w e c ji ,  z a ła ­
d o w a n y  s a m o c h o d a m i,  k tó r e  z k o ­
l e i  z a ła d o w a n e  s ą  p o je m n ik a m i-

(Korespondencja 
własna „Kuriera“  

z Danii)

NA JPO PU LAR NIEJSZY gość arhuskiego portu — sis/s „Klei 
Fot. W. Andrzzcjew skl

*— A  w ięc sta tek-po iem n ik, 
z sam ochodami-pojem ndkami i  
p o je m n ik i z towarem ?

—  T A K .  T o  je s t  c h y b a  n a js p r a w  
n ie js z a  fo r m a  t r a n s p o r t u ,  k tó r a  
z re s z tą  d o p ie r o  s ię  k s z ta łt u je .  N ie ­
w ą t p l iw ie  je d n a k  m a  p rz e d  s o b ą  
p r z y s z ło ś ć .  P r z e w o z y  p r o m o w e  
w z r a s ta ją  b a r d z o  s z y b k o .  .P o r t  
n a s z  s p o d z ie w a  s ię  u z y s k a ć  w  
k w ie t n iu  1965 r .  je s z c z e  je d n o  r e ­
g u la r n e  p o łą c z e n ie  p r o m o w e ,  t y m  
ra z e m  je d n o s tk ą  w ię k s z ą  i  b a r ­
d z ie j  n o w o c z e s n ą . P la n o w a n e  je s t  
r ó w n ie ż  z a s i le n ie  „ p r o m o w e g o  s e r  
w is u ”  n a s tę p n y m  p o d o b n y m  s ta t ­
k ie m  w  r o k  p ó ź n ie j .

—  Chyba jednak nie ty lko  
p rom y zadecydowały o ta k  
szybkim  ja k  ostatn io rozw o ju  
arhuskiego portu?

— O C Z Y W IŚ C IE .  S ta r a m y  s ię  
p r o w a d z ić  o d p o w ie d n ią  p o l i t y k ę  
h a n d lo w ą .  O n a  to  w ła ś n ie ,  a t a k ­
że  w a r u n k i  g e o g r a f ic z n e  n a sze g o  
p o r t u ,  s p o w o d o w a ły ,  że w  t e j  
c h w i l i  —  p o z a  K o p e n h a g ą  — p o ­
s ia d a m y  n a jw ię k s z ą  ze w s z y s tk ic h  
d u ń s k ic h  p o r tó w  i lo ś ć  r e g u la r n y c h  
p o łą c z e ń  ż e g lu g o w y c h ,  p r a k t y c z ­
n ie  ze  w s z y s tk im i  n a jw a ż n ie js z y ­
m i p o r ta m i  ś w ia ta .  Z a n im  je  w y ­
m ie n im y .  w a r to  c h y b a  w s p o m n ie ć , 
iz. o p ła t y  p o r to w e  są u  n a s  z r e ­
d u k o w a n e  o  p o ło w ę  d la  s ta tk ó w  
z a w i ja ją c y c h  r e g u la r n ie  d o  A r h u s .  
J e d n y m  z n ic h  Jest r ó w n ie ż  d o b ­
rz e  u  n a s  z n a n y  p o ls k i  p a r o w ie c  
„ K I E L C E " .  R e g u la rn e  L i n *  łą c z ą

T u t a j  w ła ś n ie  w id z ę  m o ż l iw o ś c i
w s p ó łp r a c y  ze S z c z e c in e m . S z e re g  
p rz e c h o d z ą c y c h  p rz e z  w a s z  p o r t  ła  
d u n k ó w ,  p rz e z n a c z o n y c h  n a  n ie ­
k tó r e  l i n ie  z a m o rs k ie ,  p rz e ła d o ­
w y w a n y c h  je s t  w  in n y c h  p o r ta c h  
e u r o p e js k ic h .  P o d o b n e  m o ż liw o ś ­
c i  is t n ie ją  i  u  n a s , a je d n o c z e ś n ie . 
—  m ie s z k a m y  b l iż e j  s ie b ie . . .

Stajem y przy jednym  z ran  
w o  budujących się magazy-i 
nów.. Pan M . Overvad wyjaś-4 
n ia :

—  T U T A J  z lo k a l iz u je m y  r a s ź  
s k ła d  w o ln o c ło w y .  K o s z ty  m a g a ­
z y n o w a n ia  —  o  i le  n ie  b ę d z ie  o n o  

•d łu ż s z e  n iż  ty d z ie ń  — w y n io s ą  ó  
w ie le  m n ie j  n iż  w  k o p e n h a s k im  
„ w o l n y m  p o r c ie ” , co  w y n ik a  z  za  
s a d n ic z o  in n y c h  fo r m  o rg a n iz a ­
c y jn y c h .  O r ie n ta c y jn ie  m o ż e m y  ju ż  
p o w ie d z ie ć ,  że  je ś l i  s k ła d o w a n ie  
w o ln o c ło w e  w  K o p e n h a d z e  k o s z ­
t u je  o k o ło  42 k o r o n  za  je d n ą  t o ­
n ę , m y  p o b ie ra ć  b ę d z ie m y  je d y ­
n ie  o k o ło  6 k o r o n .  J e s t to  c h y b a  
je s z c z e  je d e n  rz e c z o w y , h a n d lo ­
w y  a r g u m e n t ,  k t ó r y  w in ie n  z w iię k  
s z y ć  g r o n o  k l i e n t ó w  p o r tu  A r h u s .

D Z IE N N IK A R S K IE  im presje 
nie stanow ią na tu ra ln ie  dosta 
lecznej podstawy do in ic jo w a ­
nia współpracy m iędzy dwoma 
w ie lk im i ośrodkam i żeglugo-; 
wo-po-rtowym i. W arto  tu  chy­
ba jednak podkreślić, iż  odle 
głość między Arhus i  Szczeci­
nem jest prawie identyczna 
jak  między Arhus i Oslo... 
W IE SŁA W  AN D R ZEJE W SK I

Czeki z muzyczką
P E W IE N  B A N K  w  Bostonie 

(USA) zaangażował pianistę, by 
przebyw ającym  w  banku in te ­
resantom u m ila ł czas m uzyką.

u»
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MILIONY
PRZECIWKO NAŁOGOWI

PIJĄ C  ZW A LC ZA M Y ... A L K O H O L IZ M ! Twierdzenie szoku- ■ tym  pojęciu mieści sie zaleco-
a ! a  r. . . l i » . » .      m ,  .  .  .  .  -w.  . ’  '

cent); łagodzenie sku tków  a lko ­
ho lizm u, a szczególnie na po­
moc dla dzieci i  rodzin a lkoho­
lik ó w  oraz zapobieganie a lko ­
ho lizm ow i wśród dz iec i i m ło ­
dzieży (praw ie 20 proc.) i  na 
leczenie a lkoho lików  — a w

jące, ale przecież nie całkiem bezsensowne. A rtykuł 11 Usta­
w y o zwalczaniu alkoholizmu z 10. X I I .  1959 roku stanowi bo 
wiem, żc rady narodowe obowiązane są przeznaczyć na walkę 
z alkoholizmem kwoty co najm niej równe 10 proc. sum uzy­
skanych z dopłat do cen napojów alkoholowych. Dopłaty tc 
przynoszą państwu niemałe m iliony, a z każdym rokiem jest 
coraz więcej tych milionów. W  roku 1961 na cele w alk i z alko­
holizmem przeznaczono około 50 min zł, a w  ubiegłym roku 
prawie £0 min zł. Te liczby dają wyobrażenie o wielkości na­
szych alkoholowych apetytów.

ELESANOCA 
I NAJWIĘKSZA

na w  punkcie p ierw szym  wy 
tycznych resortu zdrow ia  „b u ­
dowa, adaptacja i wyposażenie 
i  urucham ian ie  placówek lecz­
n ic tw a  przeciw alkoholowego, w  
szczególności zakładów zam k­
n ię tych dla nałogowych a lko ­
h o likó w ”  ( ty lko  około 13 proc. 
„przec iw a lkoho low ego budże­
tu ” ). A  w ięc odw ro tn ie  niż w 

w n ? « T 7e v M v  . ,« . , . w ytycznych  M in is te rs tw a  Zdro
N IES ŁU S O TY b y łb y  jednak TOia j O p ieki Społecznej.

wniosek, że p iją c  pomagamy 
państwu w  zwalczaniu a lkoho­
lizm u. O w ie le  w ięce j uczyn ili

SM UTNE, ale prawdziwe.
Fraktyka nie do pochwalenia.

byśm y dob rego  egraniczając p i a ic  chyba nie jes! u  późno, 
cie alkoholu. O ile * w tedy b y - lu ,k 1985 dopiero się rospo- 
toby m n ie j w ypadków  p rzy pra  cząl...
'y , w  ogóle różnorak ich  wy-

W  1 0 1 )7 1 ,  p o  w ie l& m ie s ię c z  
n y m  r e m c -n r ie  i  p r z e b u d o w ie  
o t w a r t a  z o s ta ła  k a w ia r n ia  w  
h o te lu  „ O r b is ” . T a  n a jw ię k ­
sza  o b e c n :e  ( i  c h y b a  n a je le ­
g a n ts z a )  k a w ia r n ia  d y s p o n u ­
j e  152 m ie js c a m i i  z o s ta ła  
w y p o s a ż o n a  w  d u ż e  z a p ie c  e 
b u fe to w e  o r-»z w ła s n ą  w y ­
t w ó r n ię  lo d ó w .  N a  s p e c ja ln ą  
u w a g ę  z a s łu g u je  ro z w ią z a ­
n ie  w n ę t r z a .  C a ły  s t r o n  r « -  
k r y l y  z o s ta ł s p e c ja ln y m i t u -  
b u s a m i z p la s t y k u ,  o ś w e e tlo  
n y m i  z g ó r y ,  c o  w y g lą d a  b . 
e f e k to w n ie .  B :» rw y  ś c ia n  p a ­
s te lo w e , p o -d o b n ie  j a k  o b i­
c ia  m e b li  i  d y w a n y  n a  p o d  
lo d z ę . A n to n e m  p r o je k t u  w n ę  
t r z a ,  a  ta k ż e  w y k o n a w c ą  ce 
r a m ic a n y c h  d e k o r a c j i  je s t  
p r o f .  S . P u c h a ls k i  z W a r ­
s z a w y .

N A  Z D J Ę C IU :  f r a g m e n t  
n o w o  o t w a r t e j  k a w ia r n i.

C A F  -  F o t .  R o z m y s ło w ic z

Luksusowy
d o m e k

weekendowy
W  N A M Y S ŁO W IE  w y k o ­

nano p ro to typ  luksusowe­
go dom ku weekendowego prze­
znaczonego g łów nie  na eksport 
do k ra jó w  trop ika lnych . W tym  

. p ię trow ym  dom ku zastosowano 
po raz p ierw szy konstrukc ję  
stalową, k tó rą  w yp e łn ia ją  p ły ­
ty  w iórow e, różne tw orzyw a i 
m asy plastyczne. Na górze mie 
ści się salonik z werandą i sy­
p ia ln ią , na do-le — kuchnia, 
bar i bufet, wyposażone w  elek 
tryczne urządzenia, podobnie 
ja k  łazienka. Dom, którego po­
w ie rzchn ia  użytkow a w ynosi 
100 m kw .r m on tu je  4 ro b o tn i­
kó w  w  ciągu 2 tygodni. Z a ­
m ias t tra d ycy jn ych  fundam en­
tó w  zastosowano w  n im  p re fa ­
b ryka ty , nie wym agające kopa­
n ia  g łębokich dołów .

W  br. zbuduje się 200 tak ich  
dom ków. Część z n ich  pozosta­
n ie  w  k ra ju .

padków, o ileż pop raw iłaby się 
dyscyp lina  pracy, o ileż w zro ­
słaby jakość i  w ie lkość produk 
c ji.  Jednakże zarzucenie picia, 
bądź chociażby jego znaczniej­
sze ograniczenie, jest jeszcze 
dz is ia j m arzeniem  ścię tej g ło ­
wy.

Na ja k ie  cele są w ięc w yd a t­
kowane te  m iliony?  W ytyczne 
M in is te rs tw a  Z d row ia  i O pieki 
Społecznej w  spraw ie zużytko ­
wania  środków  budżetowych 
przeznaczonych na zwalczanie 
a lkoho lizm u w ym ien ia ją  budo­
wę, adaptację, wyposażenie i u - 
rucham ian ie placówek leczn i­
ctwa przeciw alkoholowego, w? 
szczególności zakładów zam knię 
tych  dla nałogowych a lko h o li­
ków ; budowę, adaptację, w ypo­
sażenie i u rucham ianie izb w y ­
trzeźw ień; w yd a tk i związane z 
zapobieganiem a lkoho lizm ow i 
wśród dzieci i  m łodzieży, a w 
szczególności budowę i adapta­
cję zakładów d la  dzieci zagro­
żonych alkoholizm em ; w y d a tk i 
związane z prowadzeniem  dzia­
ła lności uśw iadam ia jąco-p ropa- 
gandowej w  zakresie zwalcza­
nia a lkoholizm u.

T A K I E  S Ą  te o r e t y c z n e  z a ło ż e ­
n ia .  P r a k t y k a  z n a c z n ie  o d  n ic h  o d  
b ie g a .

W e ź m y  n a  p r z y k ła d  m in io n y  
r o k .  P la n  n a k ła d ó w  f in a n s o w y c h  
n a  z w a lc z a n ie  a lk o h o l iz m u  b y ł  

îm s z y  o d  u s ta w o w e g o  m in im u m  
i  w y n o s i ł  n ie w ie le  p o n a d  3 p ro c . 
o g ó ln e j  s u m y  d o p ła t  d o  c e n  n a ­
p o jó w  a lk o h o lo w y c h .  A  te n  „ z a ­
g u b io n y ”  je d e n  p r o c e n t ,  to  p r3  
w ie  d z ie w ię ć  m i l io n ó w  z ło ty c h :  
S a m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a ,  k tó r e  
d la  p ie n ię d z y  p r z e z n a c z o n y c h  u s ta  
w o w o  n a  w a lk ę  z  a lk o h o l iz m e m  
z n a la z ły  in n e ,  „ w a ż n ie js z e ”  ce le , 
m .  in .  P o z n a ń  ( t y l k o  n ie w ie le  p o ­
n a d  5 p r o c . )  i  w o j .  lu b e ls k ie  (7,5 
p ro c .) .

N A JW IĘ K S Z E  k w o ty  prze­
znaczono na akcję p ro f ila k ty ­
czną, uśw iadam iającą i  propa­
gandową (praw ie  35 proc. z 
.przeciwa lkoho low ego budże­
tu ” ); na różne akc je  p rzec iw ­
alkoholowe, rozw ó j placówek 
ku ltu ra lno -ośw ia to w ych , sport

w ychow an ie  fizyczne; orga­
nizacje, rem onty i wyposażenie 
izb w ytrzeźw ień  (ponad 33 p ro -

Miroslaw SANIG Ó RSKI

C o  n o w e g o  d y re k to rze ?

1QO au d yc ji
„Dla tych, co 
na: morzu“

N IE P O S T R Z E Ż E N IE  p rz e s z e d ł o -  
t a t n i  w  „ P o ls k im  R a d io ”  m a ły  

j u b i le u s z :  100 a u d y c j i  „ D L A  T Y C H  
C O  n a  M O R Z U ”  — s p e c ja ln e g o  
p r o g r a m u  z a g r a n ic z n e g o  n a d a w a n e  
g o  d la  p o ls k ic h  m a r y n a r z y  i  rys ­
u n k ó w -

D w a  t a z y  d z ie r t n ie  z a ło g i  n a ­
s z y c h  s ta t k ó w  i  k u t r ó w  n a  d a le ­
k ic h  s z la k a c h  m o r „ k ie h  i b l is k ic h  
ło w is k a c h  s łu c h a ją  s p e c ja ln ie  o ra  
n ic h  p r z y g o to w a n e g o  w  k r a j u  s e r ­
w is u  in fo r m a c y jn e g o ,  a u d y c j i  m u ­
z y c z n y c h  i  r o z r y w k o w y c h ,  k o n c e r ­
tó w  ż y c z e ń , p o r a d  fa c h o w y c h  i t p .  
A u d y c je  te  c ie s z ą  s ię  d u ż y m  p o ­
w o d z e n ie m  i  p o p u la r n o ś c ią  w ś ró d  
słuchających.

„Pobyt" Edwarda Balcerzana

PSK
• mm przedsiębiorstw«

spedycyjne
TU NA PYTANIE : „C o  no- _  f ) r )  i  S T Y C Z N IA  1QRN R f )  

wegot?”  pow inniśm y o trzy- V  . K U
mać lapidarną odpowiedź: ** U m ó w i nam  m g r  RegOSZ
„W szystko” ! Rozmawiamy bo —  p rz e ję l iś m y  część p ra c y  P K P

S S S T  1 ? K S - D , °  W *  o b o w i ą z k ó w
r e k to r a  s z c z e c iń s k ie g o  o d d z ia  n a le ży  o d p ra w a  i  p rz e w ó z  p rze  
l u  P r z e d s ię b io r s tw a  S p e d y c j i  s y łe k  d ro b n y c h  (do 5 to n )  na  
K r a jo w e j ,  k t ó r e  w ła ś c iw ą  d z ia  c .3i v m  o h s z a r z e  n a ń s t w a  n r z e -  
ia in o ś ć  r o z p o c z ę ło  i  s ty c z n ia  ooszarze  p a ń s tw a , p rz e -
liłss r o k u .  o d d z ia ł  z n a jd u je  w ó z  p rz e s y łe k  s a m o cho da m i re  
s ię  w  d a ls z y m  c ią g u  w  t r a k -  g u la rn e j k o m u n ik a c ji to w a ro -  
S S w S S i »  w e j.  o rg a n iz a c ja  p rz e w o z ó w  sa
j e s t  s p r a w a  lo k a lu  b iu r  o d -  m o ch od am i, k tó re  n ie  są w  p e ł 
d z ia łu ,  e k s p e d y c j i  r e jo n o w e j  n i w y k o rz y s ta n e . W  p rz y s z ło ś c i 
ć w S S K i ^ w w iS w F Ł  ,PB°en b o d z ie m y  z a jm o w a ć  ta k ż e  
dv m ie s z c z ą  s ię  w  s r i i  Po- p rze w oze m  p rz e s y łe k  d ro b n y c h  
d z ie lo n e j  ś c ia n k a m i d z ia ło w y  t ra n s p o rte m  k o le jo w y m  i  sam o 
r » i k i n  Dotrw ea,w en” iew „  £ £  c h o d o w y m  w  re la c ja c h  m a g a - 
cze  g o r z e j ,  a  k s ię g o w o ś ć  p r a  z .v r i  n a d a w c y  —  m a g azyn  o d -  
c o w a ła  n a . . .  d r u g ą  z m ia n ę .  b io rc y .

— Może zatem trochę szcze­
gółów...

N A  S F O T K A N IU  z c z y te ln ik a m i ,  k t ó r e  o d b y ło  s ię  n ie d a w n o  w  
s z c z e c iń s k im  K lu b  e P r a s y  i K s ią ż k i,  E d w a r d  B a lc e r z a n  p r z y p o m ­
n ia ł  s w ó j r o d o w ó d  l i t e r a c k i .  D e b iu to w a ł  n a  ła m a c h  „ G ło s u  S z c z e c iń ­
s k ie g o ”  w ' r o k u  1955. U tw o r y  p o e ty c k ie  o g ła s z a ł w  „ T w ó r c z o ś c i ” , 
„ O d r z e ” , „W s p ó łc z e s n o ś c i” , „ P o m o r z u ” , „ Z ie m i  i  M o r z u ”  o ra z  w  
a lm a n a c h a c h  l i t e r a c k ic h .  W y d a l  t o m ik  p o e t y c k i  p t .  „ M o r z e ,  p e rg a ­
m in  i t y ” , k t ó r y  p r z y n ió s ł  ra n  w y r ó ż n ie n ie  L is to p a d a  P o e ty c k ie g o  w  
P o z n a n iu  w  1961 r .  J e s t la u re a te m  n a g r ó d  k i l k u  k o n k u r s ó w  p o e ty c ­
k ic h .

B a lc e r z a n  Jes t p is a rz e m  b a r d z o  m ło d y m  —  u r o d z i ł  s ię  w  r o k u  
1937 —  u d e r z a  je d n a k  w ie lk a  s p r a w n o ś ć  je g o  w a r s z ta tu  p is a rs k ie g o .  
J e g o  z a só b  w ie d z y  o  ś w ie c ie  1 lu d z ia c h  je s t  b a r d z o  r o z le g ły  i  t y m  
b o g a ty m  tw o r z y w e m  B a lc e r z a n  p o s łu g u je  .s ię  w  sp o s ó b  n ie z w y k le  
p r e c y z y jn y .  J a k  w ia d o m o , p o w ie ś ć  „ P o b y t ”  z o s ta ła  n a g ro d z o n a  na  

-s z c z e c iń s k im  k o n k u r s ie  l i t e r a c k im .  J e j r e a l ia  o s a d z o n e  są w  n a s z y m  
m ie ś c ie ,  co  d la  c z y te ln ik a  s z c z e c iń s k ie g o  s ta n o w i - d o d a tk o w y  w a lo r .  
C z y  je s t  to  w ię c  tz w .  „ p o w ie ś ć  z k lu c z e m ” ?

J E Ś L I  P R Z E Z  p o w ie ś ć  z k lu c z e m  ro z u m ie ć  u t w ó r ,  w  k t ó r y m  f a ­
b u la r y z a c ja  z d a rz e ń  j e r t  p r e te k s te m  d o  u k a z a n ia  k o n k r e tn e g o  ś r o ­
d o w is k a ,  j a k  e g o ś  o k r e ś lo n e g o  o b s z a ru  l i t e r a c k ie j  p e n e t r a c j i  a u to ra ,  
j e ś l i  u k a z u je  b o h a te ró w ,  k tó r y c h  „ r o z s z y f r o w a n ie ”  p o d  o s ło n ą  a lu -  
z y jn o ś e i  n ie  n a s trę c z a  w ię k s z y c h  t r u d n o ś c i  — to  w  t y m  'z r o z u m ie ­
n iu  „ P o b y t ”  p o w ie ś c ią  z k lu c z e m  n ie  je s t .  I s t n ie je  w  n ie j  w p r a w r f  
to ,  c o  z w y k ło  s ię  o k r e ś la ć  ja k o  k o l o r y t  lo k a ln y .  D r o g i  b o h a te ró w  
k r z y ż u ją  s ię  w  r e jo n ie  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o ,  B r a m y  P o r t o w e j ,

Czy fest to powieść 
z kluczem?

M ic k ie w ic z a ,  w  p o r c ie ,  a le  s ą  to  r e k w iz y t y  u m o w n e ,  a k c ja  p o w ie ś c i 
m o g ła b y  s ię  to c z y ć  w  k a ż d y m  in n y m  m ie js c u .  N ie  je s t  to  w ię c ,  
m im o  p o z o r ó w ,  p o w ie ś ć  s e n s u  s tn e to  s z c z e c iń s k a .

N ie w ie le  w ie m y  r ó w n ie ż  o  s a m y c h  b o h a te ra c h  k s ią ż k i  B a lc e rz a n a ,  
n ie  z n a m y  ic h  b io g r a f i i .  R e m in is c e n c je  - i c h  p rz e s z ło ś c i d o c ie r a ją  d o  
n a s  w  p o s ta c i lu ź n y c h  s t r z ę p ó w  o p o w ia d a ń ,  n ie d o m ó w ie ń .  P is a rz a  
in te r e s u je  k o n k r e tn a  c h w i la ,  te ra ź n ie js z o ś ć .  J e d n a k  n a t ło k  te g o  d  z i ś, 
t e j  p o w s z e d n io ś c i i  c o d z ie n n o ś c i j e s t  ta le  w ie l k i ,  ż ć  a u to r o w i  s p r a w ia  
t r u d n o ś c i  w ła ś c iw y  w y b ó r  t r e ś c i ,  a b y . w z b o g a c ić  n ią  p s y c h ik ę  s w y c h  
b o h a te r ó w .  S ta d  w ła ś n ie  o w a  s z k ic o w o ś ć  n ie k tó r y c h  p o s ta c i,  b r a k  
g łę b s z e j  in d y w id u a l iz a c j i .  W ie m y ' k im  są , n ie  p o t r a f im y  o c e n ić  ja c y  
są *— • c h o c ia ż  B a lc e r z a n  p r ó b u je  o k r e ś l ić  d la  s w y c h  b o h a te ró w  ic h  
w ła s n e  m ie js c e  w  ż y c iu ;  z n a le ź ć  d la  n ic h  sen s  ż y c ia ,  c z y  o k r e ś lo n y  
w z o r z e c .

C Z Y  P O W IE Ś Ć  B a lc e rz a n a .  j e s t  p o w ie ś c ią  „ p o k o le n io w ą ” ?. A k c ja  
j e j  to c z y  s ię  w  o k r e s ie  p r z e m ia n ,  k tó r e  n ie s ie  za s o b ą  p o ls k i  p a ź ­
d z ie r n ik .  N ie w ie le  je d n a k  z a t m o s fe r y  o w y c l i  d n i  z n a jd z ie m y  w  
k s ią ż c e . D r a m a t  b o h a te ró w ,  to  d r a m a t  n ie z a a n g a ż o w a n ia . P o z o s ta ją  
o n i  p o za  n u r te m  s p r a w ,  k t ó r y m i  ż y ją  w s z y s c y . N ie  są t o  je d n a k  
lu d z ie  z g e n e r a c j i  p ó ź n ie js z y c h  e g z y s te n c ja l is tó w ,  n ie  n o s z ą  w  s o b ie  
n a s t r o jó w  n ih i l i z m u .  C h c ą  b y ć  w  a w a n g a r d z ie  s z tu k i,  s tą d  u s i ln e  
s ta r a n ia  o  z a ło ż e n ie  a r ty s t y c z n e g o  o r g a n u  m ło d y c h .  W  z a ło ż e n ia c h  
a u to r a  n ie  m ia ła  to  b y ć  p o w ie ś ć  p o k o le n ia .  O b ie k te m  z a in te r e s o w a ­
n ia  B a lc e r z a n a  je s t  c z ło w ie k ,  w  ja k im ś  se n s ie  w y o b c o w a n y ,  u s i łu ją c y  
z n a le ź ć  s w o je  w ła s n e  m ie js c e  n a  z ie m i,  s w ó j ż y c io w v  „ p o b y t ” .

Z . D Y L IN S K I

— Transport samochodowy i  
spedycja w e w nątrzkra jow a by­
ły  dotychczas niedoceniane. 
Uchwała K E R M  n r  288 precy­
zuje nowe zadania i sposoby 
w ykorzystan ia  rezerw. Jednym  
z tak ich  dob itnych  przyk ładów  
jest w ye lim inow an ie  pustych 
przebiegów samochodów ciężaro 
wych. Obecnie k ie row ca samo­
chodu ciężarowego wyjeżdżają;- 
cy pustym , bądź nie do pełna 
załadowanym  wozem na dalszą 
trasę, jest zobowiązany zgłosić 
się w  spedycji. Za grudzień ty ­
tułem  przew iezionych to w a ró w  
uzyskano 8C0 tys. zł, ponadto 
w 85 proc. z likw idow ano puste 
przebiegi samochodów.

W  p ierw szym  półroczu roz­
poczniemy także obsługę • to ­
rów  ogólnych, czy li za jm iem y 
się rozładowaniem  i załado­
wyw aniem  wagonów z dowo­
zem ładunków  na rampę i -przy 
wozem ich do magazynów. Bę­
dziem y rów nież świadczyć lud 
ności usługi spedycyjne.

— W  perspektyw ie, nawet 
n iezbyt odległej — kończy w y ­
powiedź m gr Regosz — będzie 
m y w yko rzystyw ać m ożliwości 
przewozowe Żeg lugi na Odrze. 
Chcemy także stw orzyć placów 
kę spedycyjną na terenie por­
tu  w  celu lepszego wyzyskania 
transportu  wodnego i samocho­
dowego. Jak dotychczas, mo­
nopolistą transportow ym  w  po r 
cie jest PKP, dokonujące 96 
proc. przewozów; tymczasem w  
H am burgu tran sport wodny ij 
samochodowy przewozi 20 proc. 
masy tow arow e j, a w  A m ste r­
damie i  R o tterdam ie — aż 80 
proc.

Od właściw iej o rgan izac ji 
transportu  w  re la c ji w ew nętrz­
nej zależy w iele, a Przedsiębior 
stwo S pedycji K ra jo w e j chce 
swe zadania w ykonać wzorowo.

Rozmawiał (w ii)

GD F A E U  D N I na A tlan łyku , M orzu Północnym, a obecnie i na Bałtyku szaleje sztorm 
—  kufry rybaekic przerwały połowy, chroniąc się do portów. Traw lery rybackie — prze­
twórnie przerwały połowy.

N A  ZD JĘC IU : fale przelew ają się p^zez falochron portu we Władysławowie.
¡CAF — fot. U k le je w s k i.
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W y p r a w a  naukowa
na Wyspę Wielkanocną

U B IE G Ł Y  ROK 1964 obfitował w  sensacje naukowe, ma­
jące bezpośrednie, praktyczne zastosowanie. Wszystkich 
wyliczyć niepodobna, zatrzymaliśmy się więc przy najbar­
dziej może interesujących osiągnięciach medycyny, a i z 
nieb — tylko przy kilku wybranych na wyrywki...

O P IN IA  p u b l ic z n a  b y ła  p o ru s z o ­
n a  o d k r y c ie m  d o k o n a n y m  p rz e z  
z e s p ó ł p r o f .  H a lp e r n a  z  i n s t y t u t u  
p r z e c iw r a k o w e g o  w  V i l l e j u i f  p o d  
P a ry ż e m . T r u d n o  p r z e w id z ie ć  d a l ­
sze  lo s y  o d k r y c ia  —  a le  j u ż  s a m o  
w y h o d o w a n ie  w  la b o r a t o r iu m  p o ­
k o le n ia  k o m ó r e k  r a k o w y c h ,  w y ­
k a z u ją c y c h  o d m ie n n e  c e c h y  o d  k o  
m ó r e k  z d r o w y c h  h o d o w a n y c h  w  
t y  e h - 's a m y c h  w a r u n k a c h ,  Jes t p o ­
w a ż n y m  k r o k ie m  d o  o d k r y c ia  t a ­
je m n ic y  p o w s ta w a n ia  r a k a .  C h o d z i 
o b e c n ie  o  z n a le z ie n ie  p r z y c z y n y  
łą c z e n ia  s ię  k o m ó r e k  r a k o w y c h  
w  ś c iś le  ze s o b ą  z w ią z a n e  s k u p is ­
k a  ( c z y l i  p o w s ta w a n ia  g u z ó w  r a ­
k o w y c h ) .

A N G I E L S K I  o ś r o d e k  n a u k o w o -  
b a d a w c z y  w  W o e d b u r y  w y s tą p i ł  
z k o le i  z r e w e la c y jn y m  d o n ie s ie ­
n ie m  o  o d k r y c iu  w i r u s ó w  z w a lc z a  
ją c y c h  le u k e m ię .  W ir u s y  n a z w a n o  
(o d  n a z w is k  u c z o n y c h  z o ś r o d ­
k a )  R T o lo m u t -  P a d n o s a . J a k  d o ­
tą d ,  p r z e k o n a n o  s ię ,  ż e  c h o r e  n a  
le u k e m ię  z w ie r z ę ta  d o ś w ia d c z a ln e ,  
j u ż  w k r ó t c e  p o  d o d a tk o w y m  za ­
r a ż e n iu  w i r u s a m i  n o w o  o d k r y t y ­
m i,  n ie  w y k a z y w a ły  ś la d ó w  te j  
c h o r o b y .  C h o d z i w ie c  o  p o z n a n ie  
m e c h a n iz m u  d z ia ła n ia  w ir u s ó w  —  
i  o  w y ja ś n ie n ie  ic h  r o l i  w  h a m o ­
w a n iu  r o z w o ju  r a k a .

C H IR U R G O W I z D e n v e r  w  U S A  
u d a ło  s ię  u t r z y m a ć  p r z y  ż y c iu  
p sa , u  k tó r e g o  w  c e la c h  d o ś w ia d ­
c z a ln y c h  d o k o n a n o  p rz e s z c z e p ie ­
n ia  w ą t r o b y  — i  to  p o  o d r z u c e ­
n iu  le k ó w ,  c h r o n ią c y c h  o r g a n iz m  
p rz e d  p rz e s z c z e p e m . C zy  w n io s k i  
z te g o  d o ś w ia d c z e n ia  m o ż n a  p r z e ­
n ie ś ć  n a  c z ło w ie k a  — c z y  w ą t r o ­
b a  w e jd z ie  r ó w n ie ż  d o  z e s ta w u  
lu d z k ic h  „c z ę ś c i z a m ie n n y c h ” ?

F o d o b n e  p r ó b y  —  z z a m ia n ą  p lu  
en — są  w  t o k u  w e  w r o c ła w s k ie j  
k l i n i c e  p r o f .  B ro s s a . T r u d n o  p r z e ­
w id z ie ć  ic h  w y n i k i ,  g d y ż  p ie s , 
u  k tó r e g o  d o k o n a n o  p rz e s z c z e p u , 
n ie  p rz e s z e d ł Jeszcze tz w .  o k r e s u  
k r y ty c z n e g o . . .

Złoto -  lekiem
Z Ł O T O  w y w ie r a  s w ą  a t r a k c ję  

n ie  t y l k o  n a  k o la  f in a n s o w e  — 
p rz e z  w ie le  w ie k ó w  s z u k a n o  w  
z lo c ie  sw e g o  r o d z a ju  p a n a c e u m  
n a  w s z y s tk ie  c h o r o b y .  N a  o g ó l je d  
r a k  n a d z ie je  p o k ła d a n e  w  z ło c ie  
n ie  s p e łn i ły  s ię ,  c h o ć  s w e g o  cza ­
s u  u ż y w a n o  g o  w  le c z e n iu  g r u ź ­
l i c y  i  w c ią ż  je s z c z e  z n a jd u je  o m  
p e w n e  z a s to s o w a n ie  w  lecze n i» : 
re u m a ty c z n e g o  z a p a le n ia  s ta w ó w '.

N ie m n ie j  je d n a k  b a d a n ia  n a d  
m o ż liw o ś c ią  w y k o r z y s ta n ia  z ło ta  
d o  c e ló w  le c z n ic z y c h  n a d a l  t r w a ją  
i  t y m  ra z e m  p o d ję l i  j e  c h ir u r d z y .  
Z  c h ir u r g ic z n e g o  b o w ie m  p u n k t» , 
w id z e n ia  te n  p ię k n y  m e ta l  m a  
t r z y  c e n n e  w ła ś c iw o ś c i :  b a rd z o  
t r u d n o  w c h o d z i w  z w ią z k i  c h e m ie ; 
n c  z  i n n y m i  s u b s ta n c ja m i,  r iz ię k  
c z e m u  je s t  s to s u n k o w o  o b o ję tn y  
d la  t k a n e k  o r g a n iz m u ;  je s t  b a r ­
d z o  g ię t k i  i  ł a t w y  d o  o b r ó b k i ;  po  
n a e le k tr y z o w a n i» »  p r z y le g a  b a rd z o  
ś c iś le  d o  t k a n e k  c ia ła .

O p ie r a ją c  s ię  n a  t y c h  w ła ś c iw o ś ­
c ia c h  z ło ta  d w a j  c h i r u r d z y  a m e ­
r y k a ń s c y  p o s ta n o w i l i  w y p r ó b o w a ć  
j c  d o  h a m o w a n ia  k r w o to k ó w .  P o 
n a e le k t , r y z o w a n iu  b a r d z o  c ie n k ie j  
b la s z k i  z ło ta ,  g r u b o ś c i  0 0001 m i l i ­
m e t r a  u m ie ś c i l i  j ą  b e z p o ś re d n io  na  
m ie js c u -  k r w a w ie n ia .  O k a z a ło  s ię , 
że  ta k a  b la s z k a  n a ty c h m ia s t  b a r ­
d z o  ś c iś le  „ p r z y le p i ł a ”  s ię  d o  r a ­
n y ,  t a k  ś c iś le ,  że  z a m k n ę ła  u s z k o ­
d z o n ą  ś c ia n k ę  t ę tn ic y .  W ię k s z o ś ć  
d o ś w ia d c z e ń  p r z e p r o w a d z o n y c h  na 
k r ó l i k a c h  p o tw ie r d z i ła  te  w y n ik i .  
I la d a c z e  z a s to s o w a li  w ię c  tę  m e ­
to d ę  h a m o w a n ia  k r w o t o k ó w  na  lu  
d ż ia c h . ( N N T - P A P )

O  U D Z I A L E  c h o le s te r o lu  w  p o ­
w s ta w a n iu  m ia ż d ż y c y  p is a n o  w ie ­
le  —  a le  d o  n ie d a w n a  je s z c z e  
u c z e n i n ie  m o g li  w y ja ś n ić  j a k  c h o  
le s te r o l  p o w s ta je  w  o r g a n iz m ie  
i  o d  c ze g o  z a le ż y  r e g u la c ja  je g o  
i lo ś c i .

T o te ż  je d n ą  z  r e w e la c j i  u b ie g łe ­
g o  r o k u  b y ło  p r z y z n a n ie  n a g r o d y  
N o b la  d w o m  u c z o n y m : K o n r a d o w i 
B lo c h o w i i  T h e o d o r o w i fc y n e n o -  
w i  —  w y c h o w a n k o m  w y d z ia łu  c h e  
m ie z n e g o  w  M o n a c h iu m , k tó r y c h  
p ó ź n ie j  r o z d z ie l i ł  lo s  ( p r o f .  B lo c h  
p r a c u je  n a  U n iw e r s y te c ie  H a r v a r d  
w  U S A , p r o f .  L y n e n  p o z o s ta ł w  
M o n a c h iu m ) .  I c h  w y n i k i  —  o s ią ­
g n ię te  r ó ż n y m i  d r o g a m i —  r z u c i ły  
ś w ia t ło  n a  is to tę  c h o le s te r o lu :  w y  
t w a r z a n y  je s t  w  w ą t r o b ie  i  w  k o ­
m ó r k a c h  in n y c h  o r g a n ó w  p o p rz e z  
c a ły  ła ń c u c h  r e a k c j i  b io c h e m ic z ­
n y c h .  P o c h o d z i w ię c  n ie  z  n ie ­
w ła ś c iw e g o  ż y w ie n ia ,  a le  z w e ­
w n ę t r z n e j  g o s p o d a r k i  u s t r o ju .  
O c z y w iś c ie ,  o d k r y c ie  to  b ę d z ie  
m ia ło  o g r o m n e  z n a c z e n ie  d la  le ­
c z e n ia  c z y  z a p o b ie g a n ia  m ia ż d ż y ­
c y .

*  •  *
W  S Z W A J C A R I I  p r z e p r o w a d z o ­

n o  u d a n ą  s y n te z ę  w i t a m in y  B -12, 
n a  p o d s ta w ie  p r a c y  p r o f .  D o r o t y  
C r o w fo o t  H o d g k in  z O x fo r d  u  (n a -

'g r o d a  N o b la  w  d z ie d z in ie  - c h e m i i ) ;  
O s ią g n ię c ie  te g o  c e n n e g o  l e k u  na  
d r o d z e  _ s y n te z y  je s t  w ie lk in ą  o s ią ­
g n ię c ie m  m e d y c y n y ,  m o ż e  d a ć  k o  
r z y ś c i  w  d z ie d z in ie  le c z e n ia  a n e ­
m i i  z ło ś l iw e j  i  in n y c h  s c h o r z e ń .

N A  K O N IE C  —  ja k o  o s t a tn ią  c h y  
b a  s e n s a c ję  m e d y c z n ą  JC64 r .  — 
z a c h o w a l iś m y  w ia d o m o ś ć  o o p e r a ­
c j i  s e rc a , w y k o n a n e j  p rz e z  r a d z ie r  
k ie g o  c h i r u r g a  E u g e n iu s z a  M ie s z a ł 
k in a ,  b e z  p o m o c y  p łu c o - s e r c a ,  w  
c ią g u  2 m in u t  i  45 s e k u n d  —  c z y l i  
w  c z a s ie  p o z w a la ją c y m  o r g a n iz ­
m o w i n a  u t r z y m a n ie  s ię  p r z y  ż y ­
c iu  b e z  d o p ły w u  t le n u .  M a ły  p a c ­
j e n t  (u  k tó r e g o  n ie  m o ż n a  b y ło  
p o d łą c z y ć  n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h  

d o  a p a r a tu )  c z u je  s ię  d o b r z e .

W Y B R A LIŚ M Y  kilka  p rzy ­
kładów z w ielkiej serii iscnsa- 
p.ii medycznych kiórych nam  
nie szczędzi! ubiegły rok. O by  
ten nowy ich przysparzał —  
wszystkim bowiem przyśw ieca  
ten sam cel: zachowanie na­
szych sił i zdrowia, przy coraz 
bardziej przedłużanym życ iu !

W .  K.

N A  W YS PĘ W IE L K A N O C ­
N A  słynną z pom ników  ja k ie jś  
nieznanej, w span ia łe j antycz­
ne j k u ltu ry  udała się w  g ru ­
dn iu  ub. roku  w ie lka  w yp ra ­
w a naukowa zorganizowana 
przez Ś w iatow ą Organizację 
Z drow ia . W  skład w yp raw y 
w chodzi 36 naukowców prze­
ważnie z k ra jó w  Skandynaw-

PIELĘGNIARSKIE
„OCZEPINY“
N A  T A K Ą  U R O C Z Y S T O Ś Ć  t r z e ­

b a  c z e k a ć  p ó ł to r a  r o k u .  T o w a r z y ­
s z y l iś m y  w ła ś n ie  t a k im  „ o c z e p i­
n o m ”  w  Z a s a d n ic z e j S z k o le  M e ­
d y c z n e j  A s y s te n te k  P ie lę g n ia r s tw a  
d la  P r a c u ją c y c h  w  O p o lu .  W  t e j  
s z lto le  ( c z y n n e j  p r z y  s z p i ta lu  w o ­
je w ó d z k im )  p r z y g o to w u je  s ię  d o  
p rz y s z łe g o  z a w o d u  70 u c z e n n ic  — 
n ie w y k w a l i f ik o w a n y c h  p r a c o  w n i-  

c /e k  s z p ita la .  P o  u k o ń c z e n iu  3 - le t  
n ie g o  o k r e s u  n a u k i "  — o b e jm u ją c e  
g o  te o r ię  i  p r a k t y k ę  —  a b s o lw e n ­
t k i  o t r z y m u ją  d y p lo m y  a s y s te n te k  
p ie lę g n ia r s tw a .

N A  Z D J Ę C IU :  b a r d z o  u r o c z y s ty  
c łia  p r z y s z ły c h  p ie lę g n ia r e k  n 
m e n t . . .

Sztuczne płuco
i jego zastosowanie

NOW E U R ZĄ D ZE N IE , po­
wstałe w  w y n ik u  m ariażu m e­
dycyny i te c h n ik i — czy li współ 
pracy p ro je k tan ta  prof. dra 
M ol la z konstruktorem  inż. 
P lużkiem  z poznańskiego „Ce­
gielskiego” , przechodzi w łaśnie 
próby, k tó re  m ają  s tw ie rdz ić  
jego przydatność.

P rzew idu je  się, że now y apa­
ra t może znaleźć szereg zasto­
sowań, m. in. w  onko log ii — 
przy zwalczaniu now otw orów  
płuc, w ą tro b y  i  in . (K )

skich i z Kanady. Wyspa Wiel-J 
k a nocna leży na P a cyfiku  ; odt 
dalona jes t od najbliższego lą-*, 
du — A m e ryk i Po łudn iow ej on.. 
około 4 tysięcy km. Ludność 
wyspy — 1 200 ludz i, żyje  nie­
m al ca łkow ic ie  odcięta od zew­
nętrznego świata. W zasadzie 
raz do roku  zaw ija  na wyspę 
statek z „sąsiedniego”  Chale 
(wyspa należy do C hile) p rzy­
wożący niezbędne tow ary  i  za -, 
b ie ra jący p rodukty , w ytw a rza ­
ne na wyspie. Każdorazowo pa 
po jaw ien iu  się sta tku  w y  bu-, 
cha n a 'w ysp ie  epidemia d z iw r 
ne j choroby — w y n ik  zapewne 
braku  odporności m ie jscow e j 
ludności na jak ieś  zarazki n ie­
szkodliw e d la innych ludz i. Wyj 
p»awa Św ia tow ej O rgan izac ji 
Zd row ia  staw ia sobie za zada­
nie w y k ry c ie  przyczyny te jj 
choroby zwanej w  m iejscowym ! 
narzeczu — k-onogo.

D o p ływ  ludności zew nętrz-! 
nej na wyspę jest m in im a ln y ! 
M ieszkańcy je j od w ie lu  stule-J-j 
ci, a może naw et tysiącleci, do  
b iera ją  sobie w spó łm a łżonków  
spośród najbliższego otoczenia! 
Św iatow a O rganizacja Z d ro w ia  
chce zbadać w p ły w  małżeństw, 
w  zam knię tym  środow isku na 
rozwój fizyczny um ys łow y 
tego środowiska. Wreszcie zba­
dany ma być w p ły w  rad ioak­
tyw ności wód oceanu i atm o­
s fe ry  ziem skie j na zdrow ie lu-* 
aności. (S. K .)

Wędrująca kula
O  N IE C O D Z IE N N Y M  p r z y p a d k u  

k u l i ,  k t ó r a  p r z e w ę d r o w a ła  o d  u d a  
p o p rz e z  s e rc e  d o  p łu c ,  d o n o s i agent 
c ja  R e u te r a .

Z p o c z ą tk ie m  g r u d n ia  k ie r o w n ik :  
p r y w a tn e g o  k lu b u  3 5 - le tn i H e r b e r t  
F o w le r  c z y s z c z ą c  b r o ń ,  p o s t r z e l i ł  
s ię  p r z y p a d k o w o  w  u d o . N a ty c h - i 
m ia s t  p o  w y p a d k u  u d a !  s ię  d o  le - ' 
k a r  za , k t ó r y  p r z e ś w ie t l i ł  g o  il 
s tw ie r d z i ł ,  że  k u la  k a l i b r u  22 
u t k n ę ła  w  u d z ie , n ie  p rz e d s ta w ia ! 
Ż a d n e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  i  z  te - i  
g o  w z g lę d u  n ie  w y m a g a  u s u n ię c ia j

W  d w a  ty g o d n ie  p ó ź n ie j  F o w le r i  
z a c z ą ł s ię  s k a r ż y ć  n a  b ó le  w  k la tH  
ce  p ie r s io w e j .  P o n o w n e  p rz e ś w ie t-s  
le n ie  w y k a z a ło ,  że k u la  p r z e w ę d r o !  
w a ła  d o  p łu c .  W te d y  ją  u s u n ię to . !

P o  o p e r a c j i  le k a r z  w y ja ś n i l i  
d z ie n n ik a r z o m ,  że  k u la  ta  m u s ia - . 
ła  u t k n ą ć  w  p o b l iż u  w ię k s z e j  ż y - i  
ł y  w  u d z ie . P o  p e w n y m  c z a s ie  
p r z e d o s ta ła  s ię  d o  w n ę tr z a  ż y ły :  
i w r a z  z  k r w ią  w e s z ła  d o  s e rc a  
a s ta m tą d  d o  p łu c .  D z ia ło  s ię  t a  
p r z y p u s z c z a ln ie  p o  n o c a c h , g d y i  
p a c je n t  le ż a ł  n a  le w y m  b o k u J  
D z ię k i  p o z y c j i  p o z io m e j k u la  ł a t - j  
w ie j  m o g ła  p o k o n a ć  s i łę  c ię ż k o ś c i! 
i  w ę d ro w a ć  z  b ie g ie m  k r w i .

( N N T - P A P

—  Jeśli zostają w  fachu, zjeżdżają w  dół. Idą  
do gorszych dzielnic, jadą  na prow inc ję  albo do 
A n g lii.  Tam  naw et stare oblecą. Zresztą, są spe­
c ja ln i am atorzy starszych. N ie mogę powiedzieć...

— A le  nie wszystkie zostają w  fachu na starość?
— Oczywiście, n iektó re  wychodzą za mąż, n ie ­

k tó re  o tw ie ra ją  sklep. Zależy od in te lige nc ji i  cha­
rak te ru , ja k  w  każdym  zawodzie.

—  A  czy one to  lubią?
—  Pewnie, że lubią. M ało  roboty, dużo p ienię­

dzy.
Garson! — Nieznajom y uderza łyżeczką o f i l i ­

żankę.
Przy w y jśc iu  owiewa, nas z im ny podmuch ran ­

ka. Instynktoum ie  kurczę się w  sobie.
— Odprowadzić? — pyta  m ó j towarzysz opla­

ta jąc m nie ram ieniem .
■— Nie, sama tra fię .
—  Może jednak? M am  w  dom u w h isky.
— Ja też.
—  I  starego burgunda.
—  Ja też.
— Nieugięta?
—  Nieugięta.
—  Bon. Na jbliższe m e tro  jest tam. Pierwsze 

' rusza za piętnaście m inut.
A u  revo ir, madame!

M -M E  DUCLO S

{ —- NE TO UC HEZ pas les m u rs ! * — Glos m a­
dame Duclos brzm i ja k  dzwon a larm ow y. N ie  
wiem , co się stało. Co w yrw a ło  ją  z toku  orpowia 

8 dania o mężu na F ilip inach . Stoję, ja k  stałam  i  
1 m yślę, że madame Duclos przechodzi k lim akte -  
ij r ium .

— Ne touchez pas les m urs! — spurpurow ia la  
|  m adame Duclos podchodzi do m nie i  zde jm u je  
|  m oją  rękę z fra m u g i d rzw i. Patrzę na ten  za- 
i bieg z lekka  przerażona: „ Z w ariow a ła  kob ie t a” ,

—  Jak można dotykać ścian?! P rzecież się b ru ­
dzą.

S ta łam  oparta o d rzw i i  s łu cha ła m  je j opowia­
dania. M ia łam  szum w  uszach a io  k rzyżu rw a ­
nie. Madame Duclos um ia ła  dać do w iw a tu ! Przez 
b ite  pięć godzin n ie prostowałam  k a rk u . Madame 
Duclos sypała m i ty lk o  pod n o g i różne proszki, 
któ re  ja  rozcierałam. N a jp ie rw  szczo tką , późn iej 
ścierką, jedną, drugą, trzecią. . W  ta k t  zw ięzłych  
rozkazów madame Duclos: „D o b rz e ! Z le ! T u  jesz­
cze raz!”  pop ieranych czubkiem  Ibu ta , k tó ry  uka-

Ewa Berberyusz (63)

zyw a ł się ja k  strza łka w  m ie js icach , o k tó rych  
była mowa.

Pięć godzin w zrok m ó j szedł za o w y m  czubkiem  
trzew ika  ja k  za przewodnikiem , ta  ix> ślad za n im  
ręka uzbro jona w  ścierkę. S ta ra lla m  się skoncen­
trow ać ty lko  na tym  skraw ku  ppodlogi, k tó ry  w  
danej c h w ili w chodził w  rachu ibę , ja k  ch iru rg  
koncentru je  się na w yc inku  opterow anego ciała. 
Nie pa trzy łam  na boki, nie obliezza łam , ile  jeszcze 
tego jest, żbby się nie przygńębuać.

A  by ło  dużo. Całe nasze mieszzfcanie. G dy pan i 
j t  dziećm i w yjechała, do dom u uM croczuła madame

Duclos, w łaśc ic ie lka  w ill i.  Pan da ł je j do dyspo­
z yc ji m o ją  osobę i  carte blanche na wszystko co 
chciała ze m ną  i  z m ieszkaniem  robić. Sam w y­
m yka ł s :ę każdego w ieczora do am erykańskiego  
k lu b u  oficerskiego na Rue George V. P rzychodził 
odespać ty lk o  swoje trz y  godziny na dobę.

Madame Duclos zaw ładnęła w ięc m ną i miesz­
kaniem  całkowicie. M y łam  nie ty lk o  podłogi i  ok­
na, ale również meble i ściany. W szystko tam  by­
ło  na nieszczęście „w ashab le” .

„N ie  dziwola, że mąż zw ia ł od n ie j aż na F i l i­
p in y ”  — m yśla łam , z fu r ią  po leru jąc biurko .

— A gdzie są pan i dzieci? — spytałam.
—  Córka w  A rgen tyn ie , a syn w  Apignonie.
„C i też poucieka li”  — m yśla łam  ze złośliw ą ra ­

dością, w yd rapu jąc  żyle tką  jakaś praw ie  niedo­
strzegalną plam kę spod b iu rka , k tó rą  wskazał m i 
trze w ik  madame Duclos.

Po p ięciu godzinach o rk i by ło  deieuner, zgodnie 
z zasadą: dob ry robo tn ik  m usi dobrze zjeść.

Madame Duclos w iązała sobie pod brodą w ie l­
ką  pieluchę, sadzała m nie naprzeciw  siebie i to 
ta k t głośnych m laskań i  ob lizyw an ia  palców roz­
poczynała się celebra jedzenia.

N a jp ie rw  ociekający k rw ią  befsztyk z fry tk a m i, 
potem  pólm ich sałaty i  tak iż  sam szoaragów.

C ieszyły m nie te obiady we dw ó jkę  niezm ier­
nie. G dy tak  siedziałam  sobie i  żarłam , odpływała- 
gdzieś złość na madame Duclos. Gotoaoa ją  by­
łam  usp raw ied liw ić  i  pobłogosław ić: „ Ona nicze­
m u  n ie  w inna. Ot, nieszczęsny p ro d u k t cyw iliza c ji 
k tó ry  ją  w yd a l” .

— Un sou est un  sou* — pow tarzała madame 
Duclos m iędzy jednym  m laśnięciem  a drug im .

•  N ie  d o ty k a ć  ś c ia n !
•  G ro s z  je s t  g ro s z .

C .  d .  n .
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Niemal codziennie ogłasza 
najlepszych sportowców rok 
Polska Agencja Prasowa og 
sportowców Europy w  roku 
oznie wśród europejskich ag 
kolei ankieta była rekordów  
22 agencje. Pewne zwycięsl 
w iarka radziecka — L ID IA

ne są w yniki plebiscytów na 
u 1964. Przed k ilku  dniami 
Tosiła w ynik i na najlepszych 
1964 przeprowadzanym eoro- 
cncji prasowych. Siódma z 
a. W  konkursie w zięły udział 
wo odniosła doskonała łyż- 
SK O B LIK O W A .

Prof. dr 
A. Kulikowski 
prezesem AZS

W  N IE D Z IE L Ę  odbyło się 
zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze zarządu środowi 
skowego AZS. Funkćję 
prezesa nowego zarządu 
przez następne dwa lata 
pełnić będzie ponownie 
prof. dr A . K U L IK O W ­
SK I. Wiceprezesami zo­
stali w ybrani p. p. Boro­
wy i Sulikowski; skarb ni 
kiem Roszak, a sekreta­
rzem Bury.

A  oto pozostali członko 
wie zarządu: Potrzebow­
ski, Kuczyński, Łuczak, 
Zientara, Klaus, Blank i 
prezesi zarządów uczelnia 
nych. (p)

B O H A TER K A
IG R Z Y S K  O L IM P IJS K IC H

L id ia  Skob likow a, 24-le tn ia  
bohaterka Ig rzysk O lim p ij­
skich w  Innsbrucku , od k ilk u  
la t zaliczana je s t do ścisłej 
czołów ki św iata. Uważana jest 
za najlepszą ły żw ia rkę  wszyst­
k ich  czasów. Rok 1964 b y ł jed 
nak d la  n ie j szczególnie po­
m yślny. Jako pierwsza zawód 
niczka w  h is to r ii z im ow ych 
o lim p iad  zdobyła w  Innsb ruc ­
ku 4 z łote medale. Jednocześ­
nie us tanow iła  cztery nowe re 
ko rd y  o lim p ijs k ie  na wszyst­
k ich  dystansach. Jest re ko r- 
dzistką św ia ta  na 3 000 m . Na 
w szystk ich  dystansach uzyska 
la  najlepsze na św iecie w y n i­
k i na lodow iskach n iz innych . 
D z ięk i tym  osiągnięciom  uzna­
na została za najlepszego spor 
towca Z w iązku  Radzieckiego 
1964 roku. Je j nazw isko znała 
zlo się na czołowych m iejscach 
we w szystk ich  plebiscytach na 
najlepszych sportowców św ia ­
ta  w 1964 roku.

jw tiz  foomentoifz.
Z E B R A N I E  S P R A W O Z D A W C Z O -  W Y B O R C Z E  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  

JA Z S -u , K T Ó R E  O D B Y Ł O  S IĘ  W  N IE D Z IE L Ę  W  A U L I  P O M O R ­
S K IE J  A K A D E M I I  M E D Y C Z N E J ,  B Y Ł O  C H Y B A  J E D N Ą  Z  N IE ­
W I E L U  T E G O  T Y P U  N A R A D .  Z  A T M O S F E R Ą  P O W A G I I  R Z E T E L ­
N E J  O C E N Y  D W Ó C H  L A T  D Z IA Ł A L N O Ś C I  U S T Ę P U J Ą C E G O  Z A ­
R Z Ą D U  S Z E D Ł  W  P A R Z E  S P O K .O J  I  R E A L N E  W N I O S K I .

, D Y S K U T A N C I poruszali w ie  
ile ciekawych nurtu jących  śro­
dow isko  akadem ickie prób ie  - 

Najciekawsze było jed -m ów.

Hastpe Igrzyska 
Olimpijskie
dop iero

w październiku?
K O M IT E T  O lim p ijs k i M eksyku 

Jtx> ko n su lta c ji z  m eteoro loga- 
smi i  k lim a to logam i proponuje, 
jaby le tn ie  ig rzyska o lim p ijs k ie  
¡w  ro ku  1968 rozegrane zostały 
¡w dn iach  od 12 do 27 paździer 
>mka. D la  uczestn ików  ig rzysk 
zbudowana zostanie specjalna 
w ioska, w  k tó re j zamieszkać 
będzie m ogło 10 000 zawodna- 
jczek i  zaw odników . (p)

Peraztca 
hokeistów CSRS 

w Kanadzie
, TO RO NTO  PAP. Reprezen­
ta c ja  hoke jow a Czechosłowacji 
k tó ra  przebyw a na tournee w  
Kajnadzie, rozegrała w  T oron­
to  spotkanie z drużyną  K ana­
dy. Z w yc ię ży li gospodarze 3:2 

¿1:0, 0:2, 2:0).

nak  wystąpienie rek to ra  Po­
m orsk ie j A ka dem ii M edycznej 
— pro f. d r  Adam a K r  echowi ec 
kiego. M. in. zg łos ił on p ro ­
je k t zorganizowania zespołu 
problemowego m edycyny spor­
towej, k tó ry  s ta łby się zaląż­
k iem  katedry m edycyny spor­
tow ej P A M -u . P ro je k t spotkał 
się z  entuzjastycznym  p rzy ję ­
ciem zebranych, a m gr Edm und  
Potrzebow ski w  im ie n iu  
w szystkich trenerów  zapew nił 
rek to ra , że w  na jb liższym  cza 
sie w ystąpią on i z  k o n k re tn y ­
m i w n ioskam i do zespołu na­
ukowców, o pomoc w  zakresie 
fiz jo logu , h igieny, rekre ac ji.

N A  M A R G IN E S IE  obrad 
szczecińskich akadem ików ; 

przedstaiu icie l Zarządu Główne  
go AZS  — p. A rn o ld  Gonera 
z uznaniem  ocen ił pracę na­
szych działaczy, pod kreś lił o- 
grom ne znaczenie propagandy, 
któ ra  w  szczecińskim  środow i 
sku zna jdu je  m iejsce na ła ­
mach gazet w  ra d iu  i  te lew iz ji. 
Z  satysfakcją odnotow ujem y, 
że w  ocenie toarszawskiego 
działacza „ K u r ie r  Szczeciński”  
jest jedyną gazetą w  k ra ju , 
któ ra  zamieszcza stałą rubrykę, 
poświęconą sportow i akademie 
kiemu.

KORNER

Siatkarki AZS AWF
zdebyły puchar

FENO M EN B IE Ż N I

A n g ie lsk i m iesięcznik sporto 
w y  „W o rld  Sporta”  opub liko ­
w a ł listy najlepszych sportow  
ców na św iecie w  rotku 1964. 
P ism o to  osobnoJ k la s y fik u je  
mężczyzn i kobiety. Na liście 
mężczyzn pierwsze miejsce za­
ją ł dwukrotny medalista z To  
kio, doskonały biegacz PETER  
SNELL.

Nowozelandczyk Peter Snełl 
zyskał sobie m iano najlepszego 
średniodystansowca wszystkich 
czasów. Jego podw ójny sukces 
w  Tok io  na 800 i 1 500 m etrów  
uznano za jedno z n a jw ię k ­
szych wydarzeń m in ione j o lim  
piady. D w u k ro tn y  m is trz  c lim  
p ijs k i n ie spoczął jednak na 
laurach. N iedaw no zapowie­
dz ia ł pob icie rekordu  św iata 
na 1 m ilę . Na zawodach w  
A uck land  uzyska ł doskonały 
w y n ik  3,54,1.

Po rekordowym biegu oświad 
czył, że zamierza startować 
jeszcze rok lub dwa, ale nie 
spocznie dopóki nie doprowa­
dzi rekordu świata na 1 milę 
poniżej 3.50,0.

Biegacz ten znany jest z te ­
go, że na ogół do trzym u je  o - 
b ie tn ic . Obecnie dysponuje fe 
nom enalną fo rm ą  i chyba do­
czekamy się przełam ania ko le j 
ne j g ran icy  „lu d zk ich  m oż li­
w ości”  na tym  dystansie.

H is to ria  rekordu  św iata na 
1 m ilę  jest bardzo długa. Roz 
poczęła się o fic ja ln ie  w  roku  
1913. Zaczarowaną granicę 4 
m in u t ja ko  p ierw szy sforsował 
A n g lik  Bann ister uzyskując w  
1954 roku  rezu lta t 3.59,4.

A  oto rekordziści świata na 
tym dystansie:

R. Bannister (Anglia) 3.59,4
J. Landy (Australia) 3.58,0,
D. Ib  bot son (Anglia) 3.57,2,
H. Elliott (Australia) 3.54,5,
P. Snęli (N. Zelandia) 3.54,4,
P. Snęli (N. Zelandia) 3.54,1.

(P )

K A T O W IC K I „S po rt”  zam ieścił w  osta tn im  numerze ko­
respondencję własną z USA, k tó re j autorem  jest BOB 

CHARPER. P rzedrukow ujem y ją  w  całości:
„P rzedz iw ny regu lam in  sportow y am erykańskie j in te r łig i. 

zm uszający drużyny startu jące w  grupach do dodatkowych  
„dw óch meczów rew anżow ych ” , wyznaczonych przez orga­
nizatorów , oraz słaby poziom rozgryw ek w  ro ku  1964, skło­
n i ły  n iektó re  dz ienn ik i do publicznego podniesienia tych  
spraw, co zakłóciło  nieco sie lankową atmosferę orgamizato- 
rów  tego tu rn ie ju .

Przy te j o ka z ji przypom inano n iesław nej pam ięci p ra k ty ­
k i menażerów tu rn ie jó w  vxdk  zapaśniczych, cieszących się 
V) okresie w ie lk ich  d n i Stanisłatoa Zbyszko-Cyganie wieża ■. 
dużą i  zasłużoną popularnością. Chciwość, bezwzględność 
i  g łupota menażerów n iem a l ca łkow icie z likw id o w a ły  zawo 
dowe zapaśnictwo. W iele razy oszukana publiczność zbo j­
kotowała te im prezy, organizatorzy bainkruto 'va li  i  popu­
la r  no.: ć tego sportu rozp łynę ła  się, ja k  dotychczas, bezpo­
w ro tn ie . Te a luz je  pod adresem dzisiejszych menażerów  
pill<arskich zmuszają do w iększej uw agi i  ostrożności za­
rów no M r. Coxa, ja k  rów nież zarząd United States Soccer 
Football Association.

W łaśnie US Soccer F : Ass. jest chyba organizacją, k tó ra  
jest jalc na jbardz ie j upoważniona do opiekowania się, kon­
tro low a n ia  i  ew entualnego pomagania sw oim  podopiecznym.
A  w ięc  tam  skierow ałem  swoje k ro k i.

Piłka nożna w
atakuje... Amerykę

Prezydenta USSFA nie było w  biurze. M r. Georg E. 
F ishw ick  m ieszka bow iem  w  Chicago i  jest raczej gościem 
w  Now ym  J o rk i.  Nawiasem  dodam, że F ishw ick piastu je  
poza tym  godność członka zarządu... I llin o is  Soccer Associa­
tio n  zrzeszającą samodzielną organizacyjn ie ligę narodową  
ligę ju n io rów , kolegium  sędziów oraz pośrednio k lu b y  p i ł­
karskie, działające na terenie stanu I llin o is . Chicago uw a­
żane jest za na js iln ie jszy  okręg p iłk a rs k i w  USA. Dowo­
dem tego jest m. in . liczba s iedm iu graczy k lubów  chica­
gow skich, k tó rzy  dostąp ili zaszczytu reprezentowania barw  
USA w  przedo lim p ijsk im  tu rn ie ju  e lim inacy jnym  w  M eksy­
ku  1964. N iew ie le  on i co praw da pom ogli —  USA zaję ły  
trzecie, przedostatnie m iejsce w  tych e lim inacjach.

P rzy ją ł m nie  sekretarz genera lny zw iązku M r. J. B a r-  
r is k i l l,  k tó ry  na wstępie naszej dość d ług ie j rozm owy obda­
rz y ł m nie bogato ilustrouxm ą broszurą USSFA „Soccer 
A n n u a l” , gdzie znaleźć można najrozliczn ie jsze wiadomości, 
począwszy od szczegółowych w yn ików  każde j d rużyny  
uczestniczącej w  tu rn ie ju  in te r łig i, a  skońc ywszy na tabe­
lach pierw szoligow ych n iem a l wszystkich k ra jó w  europej­
skich.

Na wstępie zadałem p. B a rris ikü low i pytanie, k tóre gnębi 
me ty lk o  mnie, c le  w szystkich am erykańskich m iłośn ików  
p i łk i okrąg łe j: dlaczego do dnia dzisiejszego zw iązek nie 
zorganizował ja k ie jś  sensownej ekstraklasy am erykańskie j, 
na  w zór np. lig  państw  europejskich?

BOB CHARPER
______________________ C. d. n.

B a l  m i s t r z ó w  s p o r t u

R Z Y M  PAP. T y tu ł m istrza  
py  w  dw ó jkach  bobsle jo- 

ch zdobyła osada austriac- 
E rw in  T ha le r — A d o lf K o ­

der. Na o lim p ijs k im  torze w  
C o rtina  d’Ampezzo, na trasie 
[długośoi 1700 m  sta rtow a ło  16 
.osad.
,* A M S T E R D A M . W  e l im in a c y jn y m  
(m e c z u  o  P u c h a r  E u r o p y  w  p i łc e  
( rę c z n e j k o b ie t  h o le n d e r s k a  d r u ż y ­
n a  S w i f t  R o e rm c m d  p o k o n a ła  m i­
s t r z o w s k i  z e s p ó l N B F  F C  N U r n -  
berg 6:5 (4^).

W  N IE D Z IE L Ę  zakończył się 
w  W arszawie m iędzynarodow y 
tu rn ie j s ia tk ó w k i ko b ie t o p u ­
char przewodniczącego S T K K F  
iT , zorganizowany z okazji 
700-lecia S to licy  oraz dwudzie 
s te j rocznicy je j wyzw olenia. 
Puchar zdobyły  m is trzyn ie  Pol 
sk i, s ia tk a rk i AZIS AW F, k tó ­
re odn ios ły  w  n iedzie lę trzecie 
zw ycięstw o w yg ryw a ją c  ze Sla 
v ią  B ra tys ław a  3:2 (15:4, 16:18, 
15:9, 15:17, 15:2). W  m eczu o 3 
m iejsce Vasas Budapeszt _poko 
n a ł m łodzieżową reprezentację 

, P o lsk i 3:0 £15:8, 18:16, 15:82.

W  NOCY z 9 na 10 bm. 
w  res taurac ji „ Kongreso­
w e j”  w  W arszawie odbył 
się doroczny bal m istrzów  
sportu.

Na zd jęc iu : J. Szm id t i  
I. K irszenste in  o trzym ują  

zasłużone g ra tu lac je  od 
nacz. red. „Przeglądu  
Sportowego”  —  Strzelec­
kiego.
CAF  —  fo t.

C H M IE LE W S K I

Pingpongowe mistrzostwa Okręgu 
-  b e z  n ie s p o d z ia n e k

W  S A L I  s z k o ły  p r z y  u l .  S to łs ła -  n ic z k a  L E G U T  p rz e d  D E N IS IU K b  
w a  o d b y ły  s ię  w  n ie d z ie lę  m is t r z o  ( o b ie  z A r k o n i i ) .  T r z e c ią  b y ła *  
s tw a  w o je w ó d z t w a  s e n io r ó w  i  s e -  P A D E  (O r z e ł Ż y d ó w c e ) ,  
n io r e k  w  te n is ie  s to ło w y m .  W  g rz e  p o d w ó jn e j  m ę ż c z y z n

W  g r z e  p o je d y n c z e j  m ę ż c z y z n  p a r a  A D A M C Z A K — S Z U M S K I  w y - ;  
t y t u ł  m is t r z a  O k r ę g u  z d o b y ł  S Z U M  g r a ła  w  f i n a le  z  p a ra  G R Z E S IA K  
S K I  z  A r k o n i i ,  k t ó r y  w  f i n a le  p o -  —H Y Ż Y  (S p a r ta  G r y i .c e ) .  
k o n a ł  G R Z E S IA K A  (S p a r ta  G r y f  i -  w  z a w o d a c h , k tó r e  s t a ły  n a  p rz e ', 
c e ) . T r z e c ie  m ie js c e  z a ją ł  A D A M -  c ię tn y m  p o z io m ie  i  b y ł y  d o ś ć  i n - -  
C Z A K  ( A r k o n ia ) .  te re s u ją c e  —  s ta r t o w a ło  48 z a w o d -

M is t r z y n ią  O k r ę g u  z o s ta ła  z a w ó d  n ik ó w  i  z a w o d n ic z e k .  ( n )



K Puknftce -STRONA .7

G A R A %  o g r z e w a n y  d o  
•w y n a ję c ia .  L u tn ia n a  
91—1, p o  g o d z . 16.

176-G
M A T E M A T Y K  u d z ie la  
l e k c j i .  P o z io m  ś r e d n i  
i  w y ż s z y .  B o g u s ła w a  
43—11; 177-G
P R Z Y S T Ą P IĘ  ja k o  
w s p ó ln ik  d o  h o d o w l i  
b y d ła ,  u l .  M ile w s k ie g o  
‘7 , t e l .  709-54.
)' 1W -G
W A R S Z T A T  R a d io m e -  

¡ c h a n ic z n y ,  z a p r o w a d z o  
¡ n y ,  c z y n n y ,  w  S zcze c i 
i n ie  o d s tą p ię  l u b  p r z y j  
im ę  w s p ó ln ik a .  O f e r t y :
! B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 n a  
n r  24. 179-G
P R Z Y J M Ę  n a  o b ia d y  
d o m o w e .  S z c z e c in , u l .  
Ś lą s k a  41 m  4.

180-G
O S O B Y , k tó r e  b y ł y  
ś w ia d k a m i w y p a d k u  
n o  s k r z y ż o w a n iu  u l .  
Z y g m u n ta  S ta re g o  i  
S ta r z y ń s k ie g o  w  d n iu  
5.1.65 r . ,  p ro s z o n e  są
® z g ło s z e n ie  s ię  n a  u l .  
S z a r o t k i  11—5 o d  g o d z . 
18. 181-G
P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
c z e n ia  n a  p r a c o w n ię  
r z e m ie ś ln ic z ą .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 n a
n r  21. 182-G

mtiyinonidtoe
P A N  t r z y d z ie s to le tn i ,  
k u l t u r a l n y ,  p o z n a  sa ­
m o d z ie ln ą  p a n ią .  D z ie c  
k o  n ie  s ta n o w i p rz e s z ­
k o d y .  O f e r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r  u 
p k ie g o  8 n a  n r  17.

183-G

r f r e i u c h c w o j c i

D O M E K  je d n o r o d z in ­
n y ,  w y łą c z o n y ,  z  o g r o  
d e m , m o ż liw o ś ć  h o d o w  
i i i  lu b  z a ło ż e n ia  o g r o ­
d n ic t w a ,  s p rz e d a m . P a 
ik u l s k i ,  B y d g o s z c z , C i­
c h a  15, t e l.  401-92.

I 65 -G
S P R Z E D A M  p a r c e lę  b u  

• d o w la n ą ,  o p fc c io w a n ą , 
P o z n a ń  -  G r u n w a ld  — 

i 800 m  k w .  O f e r t y ,  
j  w z g lę d n ie  te le fo n  w ie  
,c z o re m  698-80 —  in ż .
J ó z e f  N o g a la ,  P o z n a ń ,

; R a c ła w ic k a  80. 
t 184-G
i K U P I Ę  d o m e k  je d n o -  
!r o d z in n y  w  S z c z e c in ie . 
[ O f e r t y :  B iu r o  O g ło -
1 s z e ń , p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n a  n r  18.

185- G
K U P I Ę  d o m e k  jc d n o -  

! r o d z in n y  lu b  w i l l ę  w y  
łą c z o n ą . O f e r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  20.

186- G

P r a c a

W o js k a  P o ls k ie g o  13 
m  1. 189-G
D R U K A R Z  -  m a s z y n i­
s ta ,  o b s łu g a  m a s z y n  
d r u k a r s k ic h ,  o f fs e t o -  
w o - b iu r  o w y c h  R o ta -  
p r i u t ,  R o m in o r  i  p o ­
w ie la c z y  p r z y jm ie  p r a  
cę , p e łn y ,  lu b  p ó ł  e ta ­
t u .  T e le fo n  396-83.

190- G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a .  W ie lk a  
8—6, g o d z . 16— 18.

191- G

K u p n o

S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z ”  407, s ta n  d o b r y ,  
k u p ię .  R o o s e v e lta  95-— 
3, g o d z . 16— 19.

192- G
K U P I Ę  p ia n in o ,  p ły ta  
m e ta lo w a ,  A l .  B o h . 
W a r s z a w y  n r  109— 5, 
g o d z . 16—21.

193- G
M Ł O D E  k o t y  k u p u je  
K l i n i k a  P łu c n a ,  t e l.  
708-77 d o  g o d z . 13.

194- G

jC o k a fe

D O C H O D Z Ą C A  p o m o c  
d o m o w a  p o tr z e b n a  od  
z a ra z . Z g ło s z e n ia  o d  
g o d z . 19— 21, p l .  Ż o łn ie  
r z a  17— 4.

188-G
P O M O C  d o m o w a  n a

; b a r d z o  d o b r y c h  w a r u n  
k a c h  p o t r z e b n a ,  A l .

S P R Z E D A M  d o m e k  je  
d n o r o d z in n y  (3 p o k o ­
j e  z  k u c h n ią  i  ła z ie n  
k ą  —  w o ln e ) ,  z o g r o ­
d e m  i  z a b u d o w a n ia m i 
g o s p o d a r c z y m i.  W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in  -  Z d r o  
je ,  u l .  S a n a to r y jn a  15.

19S-G
Z A M IE N IĘ  3 p o k o je ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a  (p ie  
ce ) —  Ś r ó d m ie ś c ie  n a  
p o d o b n e  w  d o m k u  p rz e  
z n a c z o n y m  d o  s p rz e ­

d a ż y ,  t e l .  72-229, g o d z . 
1 8 -  20. 19S-G
M IE S Z K A N IE  —  3 p o ­
k o je  z  k u c h n ią  i  ła ­
z ie n k ą  w  N y s ie ,  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie .  S z c z e c in , 
u l .  K r a s iń s k ie g o  89—9.

197-G
G A R S O N IE R Ę  s p ó ł­
d z ie lc z ą  w  T r ó jm ie ś c ie  

z a m ie n ię  n a  p o d o b n ą  
w  S z c z e c in ie .  W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in , u l .
C h o d k ie w ic z a  5—8.

199- G
Ś W IN O U J Ś C IE  —  W a r
s z ó w  —  d w a  p o k o je ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  c .o . 
e ta ż o w e , te le fo n ,  d z ia ł  
k a  —  z a m ie n ię  n a  m ie s z  
k a n ie  w  S z c z e c in ie .  
W ia d o m o ś ć :  P ia s tó w
74— 18 o d  14 d o  18,

200- G
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  c e n t r a ln e  o -  
g r z e w a n ie  e ta ż o w e , za 
m ie n ię  n a  p o d o b n e  z 
n o w e g o  b u d o w n ic tw a .  
W ia d o m o ś ć :  t e l.  713-32.

201-  G
P O K O j  u m e b lo w a n y ,  

w i l l o w y ,  o d n a jm ę  k u l  
t u r a ln e j  o s o b ie  n a  r o k .  
W y s p ia ń s k ie g o  80.

202- G
S A M O T N Y  p o s z u k u je  
n ie k r ę p u ją c e g o  p o k o ­
j u ,  n a jc h ę tn ie j  w  c e n  
t r u m  z o d d z ie ln y m  
w e jś c ie m . O f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p ł .  H o łd u  
P r u s k ie g o  n r  8 n a  n r  
25. 203-G
S T A R S Z A , n a  s ta n o ­
w is k u ,  p o s z u k u je  p o k o  
j u  s u b lo k a to r s k ie g o  
b e z  m e b li ,  t e l .  377-29.

204-G
C Z T E R Y  p o k o je ,  k o m ­
f o r t  z a m ie n ię  n a  d w a  
o d d z ie ln e  m ie s z k a n ia

w  S z c z e c in ie  J u b  w  
T r ó jm ie ś c ie .  W ia d o ­
m o ś ć :  S z c z e c in , A l .
N ie p o d le g ło ś c i  30— 1.

205-G

Z A M IE N IĘ  t r z y  p o k o ­
je  z k u c h n ią ,  c . o . ,  ła  
z ie n k a ,  k w a te r u n k o w e ,  

Ś ró d m ie ś c ie ,  n a  2 k a ­
w a le r k i ,  te l .  38-144 od  
g o d z . 16. 205-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  
n ie k r ę p u ją c y  d w ó c h  pa 
n ó w .  K u  S ło ń c u  2—22, 
k o ło  A l .  P ia s tó w .

207- G
N O W E , d w u p o k o jo w e ,  
k w a te r u n k o w e  m ie s z k a  
n ie ,  w s z y s tk ie  w y g o ­
d y  w  S z c z e c in ie  z a ­
m ie n ię  n a  je d n o p o k o ­
jo w e  (m o ż e  b y ć  s ta re  
b u d o w n ic tw o )  w  S zczc  
e in ie  l u b  W a rs z o w ie . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło ­
s z e ń , p l ,  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8  n a  n r  23.

208- G
P R Z Y J M Ę  n a  w s p ó ln y  
p o k ó j  z  c . o .  d w ó c h  
p a n ó w . T e ł .  360-84.

209- G
Z A M IE N IĘ  3 p o k o je ,  
k u c h n ia ,  p ie c e , k w a te ­
r u n k o w e  n a  r ó w n o r z ę ­
d n e  z c . o . l u b  e ta ż o ­
w e .  W a r u n k i  d o  u z g o ­
d n ie n ia .  D łu g o s z a  22 
m  2. 210-G
T R Z Y  p o k o je ,  k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a ,  o g ró d , 
c h le w ,  m o ż l iw o ś ć  h o ­
d o w l i  ( P o d ju e h y ) ,  za ­
m ie n ię  n a  p o k ó j  w  
S z c z e c in ie ,  E łk u  łu b  
G r a je w ie .  O f e r t y : B iu  
r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł ­
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
22. 211-G
D W A  p o k o je  z  c . 
w y n a jm ę  p a n o m . P o ­
g o d n o ,  R e y m o n ta  I "  '

212-G
M A R Y N A R Z  p ły w a ją ­
c y  ( s ta r s z y  p a n ) ,  p o ­
s z u k u je  w  ś r ó d m ie ś c iu  
p o k o ju  n ie k rę p u ją c e g o  
p r z y  r o d z in ie .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 n a  
n r  19. 213-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  
s ta rs z e g o  p a n a , u l .  2 u  
p a ń s k ie g o  17—24, N ie -  
b u s z e w o .

214- G
P O K O J  w y n a jm ę  s ta r ­
s z e m u  p a n u ,  A l .  P ia ­
s tó w  54— 15.

215- G
IN O W R O C Ł A W  —  p o ­
k ó j  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n y  w  S z c z e c in ie  
lu b  Ś w in o u jś c iu .  In o  
w r o r ła w ,  O s ie d le  
S o ro k o .  216-G

Z A M I E N I Ę  s a m o d z ie l­
n y ,  d u ż y  p o k ó j .  Ś ró d  
m ie ś c ie  T o r u n ia  n r  
m ie s z k a n ie  w  S zcze c ! 
n ie .  H a n o ż e w s k a ,  T o ­
r u ń ,  M o s to w a  9.

217- G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o -  

j o w e  z w s z e lk im i  w y ­
g o d a m i,  c .o ., n a  P o ­
g o d n ie  z a m ie n ię  na  
d o m  je d n o r o d z in n y  z 
o g ro d e m , p rz e z n a c z o n y  
d o  s p rz e d a ż y . T e l .  73- 
509, g o d z . 17—20.

218- G

P O L S K I  —  „ N o s o r o ż e c ”  g .  19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ P o l i c j a n c i ”  g .

O P E R E T K A  —  „ W e s o ła  w d ó w k a ”  
. 19.15.
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Wacław
Modrzejewski

d łu g o le tn i p racow n ik  M ie jsk iego  
P rzedsiębiorstw a W odociągów i K a ­
na lizac ji w  Szczecinie, odznaczony 
M edalem  X - łe c ia  Po lski Lud ow e j 
i  Srebrną O dznaką G ry fa  P om or­

skiego.

W yrazy współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają

SAM O RZĄD R O B O TN IC ZY  
I  W SPÓŁPRACO W NICY

85-K

S P R Z E D A M  m a s z y n ę  
d o  s z y c ia  i  te le w iz o r  
„ W a w e l  2” , u l .  P o n ia ­
to w s k ie g o  64 m  1. T e ł.  
715-75, g o d z . 17—20.

219- G
T E L E W IZ O R  „ O r io n ” , 
s ta n  id e a ln y ,  s p rz e ­
d a m , te l .  709-42.

220- G
S Z A F Ę  ja s n ą ,  k o m b i ­
n o w a n ą  ( b ib l io t e k a  
w r a z  z  c zę śc ią  u b r a n io  
w ą ) ,  s p rz e d a m . B o g u ­
c h w a ły  28—2, N i e b u ^ f  
w o .  O g lą d a ć  p o  g o d z - 
16. 221-G
S P R Z E D A M  ta k s o m e t r .  
S z c z e c in . B o i .  Ś m ia łe ­
g o  25— 23.

222- G
K R O W Ę  7 - le tn ią ,  w y s o  
k o d e in ą  s p rz e d a m . G u  
m ie ń c e , u l .  R u b ie ż  13.

223- G
S P R Z E D A M  m e b le ,  ł a ­
d n y  k o m p le t  s to ło w y ,  
u l .  M a lc z e w s k ie g o  20d 
—1 , g o d z . 17— 20.

224- G
S P R Z E D A M  p ia n in o .  
W ia d o m o ś ć :  u l .  J a r o -  
w i t a  3a— 6 , g o d z . 17— 
20. 225-G
S P R Z E D A M  m o to c y k l  

M -7 2  w  d o b r y m  s ta n ie , 
S t a r g a r d .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  21.

226-G
C Z T E R O W A L C O W K Ę ,

w a lc e  w  u k ła d z ie  „ L ” , 
s z e ro k o ś ć  1 m , s p rz e ­
d a m . W a rs z a w a  -  W a ­
w e r ,  M in e r s k a  50, D u  
d ż in .  227-G

R Y S Z A R D  W O J C IE -  
C H O W IC Z  z g u b i ł  p r z e  
p u s tk ę  s łu ż b o w ą ,  w y d a

D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ P e r ł y  św . 
Ł u c j i ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18 , 20.3C
—  m e k s y k .  —  o d  l a t  16 ( w t o ­
r e k  i  ś r o d a ) ;  K O S M O S  ( t e l e f o n  
355-02) — „ K r ó lo w a  K r y s t y n a ”  g . 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A
— o d  l a t  16 ( w t o r e k  i  ś r o ­
d a ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  4 5 8 -1 8 ) — 
„ T e n  w s t r ę tn y  c e ln ik ”  g . 16 , 18.30, 
21 —  f r a n c .  —  o d  l a t  16 ( w t o r e k  
i  ś r o d a ) ;  B A Ł T Y K  ( t e l e f o n  
733-35) —  „ P a n ie n k a  z  o k i e n k a ”
g . 9, 12.30. 16, 19.30 —  p o i .  —
p a n o r a m . —  o d  l a t  12 ( w t o r e k  
i  ś r o d a ) ;  P O L O N IA  ( te ł .  473-01) 
„ P ie r w s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i”  g -  10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 —  p o i .  —  o d  la t
16 ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  P I O N I E R  ( te l.  
475-02) —  „ D z ie ln y  r y c e r z ”  g .  10
— „ W ie lk a ,  w ię k s z a ,  n a j w ię k s z a ”  
g . 11, 13, 15 — „ W  k r a i n i e  b ia łe j  
c z a p l i ”  g . 17 —  „ O s t a t n i  s t r z a ł ”  
g . 18.30, 20.30 — p o i.  — o d  l a t  13 
( w t o r e k  ł  ś r o d a ) ;  M A R S  —  „ S p o j ­
r z e n ie  z  o k n a ”  g . 17, 19 —  c z e s k i
— o d  l a t  16 —  p a n o r a m ic z n y :
P R O M IE Ń  —  „ M ”  m o r d e r c a ”  g.
16, 18.10, 20.20 — N R F  —  o d  la t  
16; F A L A  —  „ A t a k  w e  m g l e ”  g .
17, 19.15 — N R D  —  p a n o r a m .  —
o d  l a t  16; E C H O  (K r z e k - o w o )  — 
„ D a m a  k a m e łio w a ”  g . 18, 20 — 
U S A  —  o d  la t  16; Ś W IT  ( S k o lw in )  
„ C z a r n y  ż w i r ”  g .  17.30, 19.30 —
N R F  —  o d  l a t  16; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  „ Ż y c ie  n i e  je s t  
ła tw e ”  g .  17.30, 19.45 —  w ł .  —  od  
16; M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  „ N a  
t r o p ie  p o l i c ja n t ó w ”  g .  18.30 —
a n g . —  o d  l a t  16; P R tZ Y J A Z N  
( D ą b ie )  —  „ R o k  1914—19188?’  g . 17
— „ V i a  M a r g u t ta ”  g . 19; ! H U T N IK  
(S to łc z y n )  —  „ C a r to u c h e  z b ó jc a ”  
g . 16, 18, 20 —  f r a n c .  — m d  l a t  14
—  p a n o r a m . ;  B A J K A  (P c o lic e )  — 
„ P e c h o w ie c  n a  p r e r i i ”  g . 17, 19 — 
U S A  —  o d  l a t  12; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
ce ) —  „ Ś w ia t ła  n a  m o r d e r c ę ”  g .
17 —  „ S t r a c h y  z a m k u  S p e s s a r t ”  
V. 19 — N R F  — o d  l a t  16; M A R Z E  
N IE  ( W ie lg o w o )  — „ Z g l is z c z a  R a -  
d a p o ł ja ”  g . 17, 19 — ju g .  —  od  
l a t  16; M E W A  ( Ż e le c h o w o )  —  „ K a r ­
m a z y n o w y  p i r a t ”  g .  17, 19.15 — 
U S A  —  o d  l a t  12.
„ E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d s ta ­

w i e  i n f o r m a c j i  W Z K .  
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l .  36
— • „ K a r p a t y  w s c h o d n ie ”  (p o  r a z  
ń e r w s z y )  g .  10—21.

13 M U Z  —  p o i.  Ż o łn ie r z a  2 —  f i l m  
a n g . „ W ie lk ie  n a d z ie je ”  g .  19.30; 
T P P R  — W o j.  P o l.  66 — f i l m  „ Ż y ­
w i  i  m a r t w i ”  g . 18. 20 —  ra d ź .
— o d  l a t  12 (g . 18 — I  c z ę ś ć ; g .
20 — I I  s e r ia ) ;  N O T  — W o j .  P o l.  
67 —  c z y n n y  o d  g . 13—23; G A R N I ­
Z O N O W Y  —  W a w r z y n ia ik a  5 —
p r e le k c ja  „ W y c h o w a n ie  ż o łn ie r z y  
a r m i i  b o ń s k ie j  n a  m i l i t a r n y c h  t r a  
d y e ja c h  N ie m ie c ”  i  f i l m y  g . 17.30; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l .  20
—  Im p r e z a  d la  d z ie c i  g . 17; P I W ­
N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i  19 —  c z y n ­
n y  o d  g . 16— 22.

m u z e u m
— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r ­
s tw o  p o ls k ie ,  r z e ź b a  p o m o r s k a ,  re  
n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń ­
s k ic h  g .  13— 17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  g r o d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e ­
k le m b u r g i i ,  w y s ta w y  m o r s k ie ,  
p r z y r o d a ,  d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o ­
n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  k u l  
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j  g .  13— 17; 
K L U B  M P iK  — W o j.  P o l.  2 —  w y  
s ta w a  g r a f i k ó w  to r u ń s k ic h  g .  10—  
21; 13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  
m a la r s tw o  Z ie m o w i ta  S z u m a n a  g .

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  —

Załatwić przejazdy 
dla młodzieży szkolnej

DLACZEG O  ogranicza się u lg i dla młodzieży szkolnej 
w  przejazdach tramwajowy ch? Z  takim i pytaniami i In ­
terwencjami zwracają się do nas Czytelnicy. Nie dość, 
że zlikwidowano ulgowe b ile ty  miesięczne, lo konduktor­
ki nie chcą sprzedawać ulgowych biletów jednorazowych.

O CO tu  w łaśc iw ie  chodzi? 
N ie słyszeliśm y przecież o żad­
nych ograniczeniach. W yjaśn ia  
m y w ięc sprawę w  M PK.

— O  u lg o w y c h  p rz e ja z d a c h  ś ró d  
k a m i  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  d la  
m ło d z ie ż y  s z S o ln e j d e c y d u je  K u ­
r a t o r iu m  O k r ę g u  S z k o ln e g o . W  
l is to p a d z ie  u b .  r .  K u r a t o r iu m  w y  
d a ło  o k ó ln i k  o k r e ś la ją c y ,  że p r a ­
w o  d o  n a b y w a n ia  u lg o w y c h  b i le ­
tó w  n a  p r z e ja z d y  je d n o ra z o w e  m a  
ją  u c z n io w ie  s z k ó ł  p o d s ta w o w y c h ,  
z a w o d o w y c h  i  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  
p o s ia d a ją c y  le g i t y m a c je  s z k o ln e  

o z n a c z o n e  s y m b o le m  I I I /7 /2 .
—  Przecież konduktorzy nie 

będą szczegółowo przeglądać 
wszystkich legitymacji?

—  W ła ś n ie .  U s ta l i l i ś m y  w ię c ,  że 
le g i t y m a c je  te  z o s ta n ą  w y r a ź n ie  
o s te m p lo w a n e  p rz e z  M P K  p o  p rz e  
s ła n iu  l e g i t y m a c j i  p r z e z  s z k o ły .  
O k a z u je  s ię , że n ie  w s z y s tk ie  

s z k o ły  to  z r o b i ł y  i  s tą d  p e r y p e t ie  
w  t r a m w a ja c h ,

—  A  bilety miesięczne? Dla 
młodzieży a zwłaszcza dzieci, 
lepsza jest chyba miesięczna 
karta, niż dawanie codziennie 
pieniędzy?

—  O k ó ln i k  K u r a t o r iu m  n ic  na  
te n  te m a t  n ie  m ó w i.  M P K  n ie  je s t  
z a in te r e s o w a n e  w  l i k w i d a c j i  m ie ­
s ię c z n y c h  b i le tó w .  S p ra w a  ta  m u ­
s i b y ć  J e d n a “  u r e g u lo w a n a  p rz e z  
w ła d z e  o ś w ia to w e .

Zw racam y się z ko le i do 
Kuratorium.

—  W y d a n y  p rz e z  n a s  o k ó ln i k  
u p r a w n ia  d o  k o r z y s ta n ia  z  u lg  
u c z n ió w  p r a w ie  w s z y s tk ic h  s z k ó l 
(o p ró c z  p r z y z a k ła d o w y c h ) .  N ie  w y  
d a w a l iś m y  n a to m ia s t  ż a d n e j d e ­
c y z j i  o  l i k w i d a c j i  k a r t  m ie s ię c z ­
n y c h .

D ziw nie  ta  cala sprawa w y ­
gląda. N ik t  o n iczym  nie w ie, 
a dzieci szkolne przechodzą 
u ta rczk i z kondukto ram i, k tó ­
rzy odb iera ją  im  leg itym acje  
i wydane już k a r ty  miesięczne. 
W  czyim  interesie?

o t g )
P S . N a  s k u t e k  n a s z e j i n t e r w e n ; , 

c j i  K u r a t o r iu m  z w o łu je  n a  d z iś 1 
n a r a d ę  z  u d z ia łe m  M P K  d la  w y ­
ja ś n ie n ia  z a is tn ia ły c h  k o m p l ik a c j i .  
W a r to  p r z y  t e j  o k a z j i  z a s ta n o w ić

s ię  j a k  u s p r a w n ić  o z n a c z e n ie  le ­
g i t y m a c j i  u p r a w n ia ją c y c h  d o  z n i­
ż e k . S te m p lo w a n ie  t y s ię c y  le g i t y ­
m a c j i  n ie  j e s t  n a j le p s z y m  r o z w ią ­
z a n ie m . A  m o ż e  w y d a ć  u lg i  n ą ' 
p r z e ja z d y  w s z y s tk im  s z k o ło m ?  j

Kronika
ujypadkóir
T R A G IC Z N Y  w  s k u t k o c h  p o ż a r  

w y d a r z y ł  s ię  w c z o r a j  w  P G R  L in ie  
(p o w . P y r z y c e ) .  W  z a b u d o w a n ia c h  
m ie js c o w e g o  r o ln i k a  —  W o jc ie c h a  
B . t r o je  p o z o s ta w io n y c h  b e z  o p ie k i  
d z ie c i,  b a w ią c  s ię  z a p a łk a m i,  p o d  
p a l i ło  m ie s z k a n ie .  M im o  n a ty c h ­
m ia s to w e j  a k c j i  r a to w n ic z e j ,  k t ó r a  
p o z w o l i ła  z lo k a l iz o w a ć  o g ie ń , d z ie  
c i n ie  u d a ło  s ię  u r a to w a ć .  3 - l e t n i  
J a n ,  2 - le t n i  Z b ig n ie w  i  f i -m ie s ię c z r  
n a  B a rb a r a  p o n ie ś l i  ś m ie r ć .  »

N IE C O D Z IE N N Y  w y p a d e k  m ia ł  
m ie js c e  w c z o r a j  w  D ą b iu ,  p r z y  u l .  
R a c ib o r s k ie j  23. 1 9 - le tm  u c z e ń  m ie j  
s c o w e j s z k o ły ,  p o d e k s c y to w a n y  
d o ś w ia d c z e n ia m i z r tę c ią ,  k tó r e  o -  
p lą d a ł  na  le k c j i  f i z y k i ,  p o  p o w r o ­
c ie  d o  d o m u  s t łu k ł  te r m o m e n t r ,  
a z a w a r to ś ć  w ła ł  d o .. .  g a r n k a  z  
z u p ą  ( rz e c z  d z ia ła  s ię  p rz e d  o b ia ­
d e m ). P o  s p o ż y c iu  z u p y  r t ę c io w e j  
d o m o w n ic y  z a c h o r o w a l i.  R tę ć  d a ła  
s ię  s z c z e g ó ln ie  w e  z n a k i  b a b c i —  
6 8 - le tn ie j A n n ie  L . ,  d o  k t ó r e j  t r z e  
b a  b y ło  w e z w a ć  p o g o to w ie .  J e s t t o  
ju ż  d r u g i  te g o  t y p u  w y p a d e k  w  
D ą b iu .  } j

D Z IŚ  N A D  R A N E M , p o d c z a s  p r z e  
ła d u n k u  zb o ża  n a  s ta te k  p r z y  e le ­
w a to r z e  „ E w a ” , w p a d ł  d o  w o d y  
i  u t o n ą ł  m a g a z y n ie r  e le w a to ra  —■ 
K a r o l  M .  Ś le d z tw o  w  to k u .  { 

N A  D R O D Z E  N o w o g a rd  —  M a s z e  
w o ,  c ię ż a ro w y  „ L u b l i n ” , p r o w a d z o  
n y  p rz e z  p i ja n e g o  k ie r o w c ę ,  w p a d ł  
n a  p r z y d r o ż n e  d r z e w o .  S a m o c h ó d  
r o z b i ł  s ię ,  a ja d ą c y  w  k a b in ie  
o a s a ż e r z o s ta ł r a n n y .  K ie r o w c ę  za 1 
t r z y m a n o .  . |

P R Z E J A Z D  n a  u l .  G d a ń s k ie j ' —4 
to  z m o ra  m ie s z k a ń c ó w  Ż y d o w ie c ,  
D ą b ia ,  P o d ju c h  a ta k ż e  M P K .  M i ­
m o  iż  P K P  z o b o w ią z a ły  s ię  d o  n ie  
d łu ż e j  n iż  10 m in .  t r w a ją c y c h  p r z e  
t o k ó w ,  w c z o r a j  n p .  s z n u r  s a m o ­
c h o d ó w  i  t r a m w a jó w  s ta ł  p r z e d  
z a m k n ię t y m i  s z la b a n a m i o d  14.45 
d o  15.15. C oś  t u  n ie  g r a ,  p ro s z ę  
P K P !  <ap)i

P io t r a  S k a r g i ;  I  K L I N I K A  C H IR .  
—  U n i i  L u b e ls k ie j ;  P R Z Y C H O D ­
N I A  D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  
ś w . W o jc ie c h a  7 g .  19—7 r a n o .  
A P T E K I
N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16 —  t e l .  
371-55; N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  
te l.  730-44; N R  5 —  N a r u s z e w ic z a  
11 —  te l.  462-36.

T e lew iz ja
P R O G R A M  P O L S K I  

16.55 P r o g r a m  d n ia ,  17 W ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 F i lm  
d la  d z ie c i „ H is t o r ia  s k r z y p ią c e g o  
k u r k a ” , 17.20 F i lm  z  s e r i i  „ P r z y ­
g o d y  h r a b ie g o  M o n te  C h r is to ” , 
17.45 P r o g r a m  s a t y r y c z n o - r o z r y w -  
k o w y  „ D u ż a  p r z e r w a ” , 18.05 T e le ­
t u r n i e j  „ 9  m in u t ” , 18.35 T y g o d n ik  
w id js k i ,  19 „ E n c y k lo p e d ia  h u m o ­
r u ” , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o ­
b r a n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  Szcze 
c iń s k i ,  20.15 F i lm  a n g . —  o d  la t  
14 „ U k r y t e  k o s z to w n o ś c i” , 21.05 
„ P r z e d  r a jd e m  M o n te  C a r lo ” , 21.30 
D z ie n n ik  T V ,  21.50 W ie c z o r n y  r e -

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
13.30 R o z m a ito ś c i,  16.15 P r o g r a m  

d la  k la s  9—12; 17 W id o w is k o  d la  
d z ie c i  o d  l a t  5 „ W ie lk a  p o d ró ż  
K a r o la ” , 18 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  
18.15 U n iw e r s y te t  T V ,  18.40 T e le - r e  
k la m a ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T Y  d z ie  
c ię c e j,  19 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ­
ż y  „ T e r a z ,  t u  i  d z iś ” , 19.25 P r o g n o  
za  p o g o d y , k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y ­
d a r z e ń ,  20 F i lm  D E F A  „ Ś m ie r ć  m a  
je d n o  o b l ic z e ” , 21.15 „R o z w a ż a n ia  
s p o r to w e ” , 21.35 „P u s z c z a  n a d  D u ­
n a je m ” , 22 K r o n ik a .
Ś R O D A

9.15 U n iw e r s y te t  T V ,  9.50 G im ­
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 K r o n i ­
k a ,  10.30 F i lm  „ Ś m ie r ć  m a  je d n o  
o b l ic z e ” . 12.14 T e s t ,  13.30 „ O d  s o b o ­
t y  d o  p o n ie d z ia łk u ” , 17 W id o w is k o  
d la  d z ie c i  o d  l a t  10, 18.30 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.40 T e le  -  r e ­
k la m a ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie  
c ię c e j.  19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  
19.40 P r o g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  
20 „ K o m ic y  p ro s z ą ” , 21 „ ś la d a m i  
a f r y k a ń s k ic h  z w ie r z ą t ” , 21.20 M a ­
g a z y n  w o js k o w y  „Z a c z ę ło  s ię  n a d  
W is łą ” , 21.50 K r o n ik a ,  22.05 W y ­
j ą t k i  z  o p e r e te k .

n ą  p r z e z  S to c z n ię  
S z c z e c iń s k ą .

235- G
A N D R Z E J  R Y C H L IŃ -
S K I  z g u b i ł  le g i t y m a ­
c ję  s z k o ln ą ,  w y d a n ą  
p r z e z  T e c h n ik u m  M e ­
c h a n ic z n o  -  E n e r g e ty c z  
n e  w  S z c z e c in ie .

236- G
S T A N I S Ł A W  B A R T O ­
S IE W IC Z  z g u b i ł  l e g i t y  
m a c ję  u b e z p ie c z e n io ­
w ą .  237-G
W Ł A D Y S Ł A W  D Y B I Z -  
B A Ń S K I  z g u b i ł  le g . 
s tu d e n c k ą ,  w y d a n ą  
p rz e z  P o l i t e c h n ik ę
S z c z e c iń s k ą .

238- G
K R Y S T Y N IE  A N D R Z E ­
J E W S K IE J  s k r a d z io n o  
le g . s z k o ln ą  L ic e u m  
P e d a g o g ic z n e g o .

239- K
Z N A L A Z C Ę  z e g a rk a  
„ A w r o r a ”  p ro s z ę  o

z w r o t  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m ,  t e l.  442-54.

239- K
M A R I I  A C E W IC Z  s k r a  
d z io n o  b i l e t  w o ln e j  
ja z d y  M P K .

240- G
S K R A D Z I O N O ' w  d n iu  
6.1.65 r . ,  g o d z . 21 psa 
r a s y  „ B o k s e r ” . Z a  o d  
p r o w a d z e n ie  n a g r o d a  
500 z ł ,  u l  v ” i e rz b o w a  
123, Ł o p a c iń s k a .

241- G
J O Z E F  W O Z N I A K  zg u
b i ł  le g i t y m a c ję  w o ln y c h  
p r z e ja z d ó w  M P K .

242- G
S K R A D Z IO N O  b i le t  
w o ln e j  ja z d y  M P K  n a  
n a z w is k o  H e le n a  S te ­
fa ń s k a .  243-G

T E R E S A  W IE R Z B IC K A
z g u b i ła  le g i t y m a c ję  s tu  
d e n c k ą  W S R .

244-G

E M I L I A  C H U D Z I  A  z g u
b i ła  le g i t y m a c ję  s z k o l 
n ą  n r  626. w y d a n ą  
p r z e z  L O .

245-G
M A R I A  Z A L E W S K A
z g u b i ła  le g i t y m a c ję  
s z k o ln ą .  246-G

H A L I N A  W O J D Y Ł A
z g u b i ła  le g i t y m a c ję  
s z k o ln ą .  247-G
A L I N A  K O Z I O Ł  z g u ­
b i ł a  le g i t y m a c ję  s z k o l­
n ą ,  w y d a n ą  p rz e z  
Z S O . 248-G

K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  ję z y k ó w  o b c y c h . 
I n f o r m a c je :  W a rs z a w a
1, s k r y t k a  68.

2 9 -K

T ła
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

13.25 O p o w ia d a n ie  „ P e n d a ” , 13.45 
W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i ,  14.20 
„ U r z ą d  a c z ło w ie k ” , 14.45 „ B ł ę k i t ­
n a  s z ta fe t a ” , 15 C z y ta m y  „R u c W  
M u z y c z n y ” , 15.30 D la  d z ie c i  „W , 
k r a in ie  s z tu k i ” , 16.05 M e lo d ie  ś w ia i 
ta ,  16.30 F e l ie to n  m u z y c z n y ,  17 M u ! 
z y k a  ta n e c z n a , 17.30 P r z e g lą d  a k t u  
a ln o ś c i W y b r z e ż a ,  17.50 „ W t o r e k  
—  g o d z in a  17.50” , 18 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń , 18.30 „ S tu d io  N o r d ” , 18.50 
M ó w i  te c h n ik a ,  19.05 M u z y k a  i! 
a k t u a ln o ś c i ,  19.30 K a le jd o s k o p  k u l - ,  
t u r a ln y ,  20 A u d y c ja  p o e ty c k a  „ B l i ­
ż e j d n ia ” , 20.20 K o n c e r t  w ie c z o r ­
n y ,  20.40 „ R o k  64 n a  c e n z u r o w a ­
n y m  ” , 21 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta ,  
21.40 „ J a z z  d la  ty c h ,  c o  ja z z u  n ie  
lu b ią ” . 22.10 U n iw e r s y te t  r a d io ­
w y ,  22.25 „ A u d y c je  i  s t a r t y ” , 22.40 
T r y b u n a  k o m p o z y to r ó w ,  m u z y k ą  
ta n e c z n a .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U o o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  * K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a t ;  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k ^ n to  P K O  N r  i-s-100024.________________________  S zczec. Z a k ł .  G r a f .  B -5
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LICZY SIĘ 
Z A P A Ł

C Z Y N Y  społeczne zdobyły już sobie prawo obywatel­
stwa w naszym życiu. Dzięki zapałowi i dobrej woli lu­
dzi, którzy po gospodarsku traktu ją sprawy własnego 
miasta, zrodziło się wiele cennych inicjatyw, które przy­
niosły nam realne korzyści w postaci licznych, wykona­
nych społecznie prac. Ten wspólny wysiłek jest tym  
cenniejszy, że jest on sprawdzianem obywatelskiej posta­
w y mieszkańców Szczecina, ich rzetelnej troski o to, by 
obchody XX -lec ia  Ziem i Szczecińskiej uczcić własną pra­
cą dla dobra miasta.

W  IN IC JO W A N IU  czynów 
społecznych i m ob ilizow an iu  
m ieszkańców szczególną ak tyw

Przegląd filmów  
Disney’a

i w  Ś r o d ę  13 b m . o  g o d z . is  w  
D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  ( u l .  P a r ­
ty z a n tó w )  o d b ę d z ie  s ię  p r z e g lą d  
k r ó t k o m e t r a ż o w y c h  f i l m ó w  p r o d .  

| D is n e y a .

M IN A  tej elegantki
świadczy wymownie, że
impreza noworoczna nale 
żała do nadzwyczaj uda­
nych...

Foto: W. C IEŚLAK O W A

Operetka
zawiadamia
D Y R E K C J A  O P E R E T K I z a w ia d a -  

t n ia ,  że  p r z e d s ta w ie n ie  „W E S O ­
Ł E J  W D Ó W K I "  w  ś ro d ę  13 b m . 
b ę d z ie  z a m k n ię te ,  a  b i l e t y  s p rz e ­
d a n e  n a  te n  d z ie ń  n a b y w c o m  in ­
d y w id u a ln y m ,  b ę d ą  w a ż n e  w  
c z w a r te k  14 b m . lu b ,  j e ś l i  k o m u ś  
t e r m in  te n  n ie  o d p o w ia d a ,  k a s a  

« w r ó c i  p ie n ią d z e .

R A D A  T E C H N IC Z N A  P Z IT B

♦  W C Z O R A J  w  lo k a lu  w ła  
s n y m  p r z y  A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  
R a d y  T e c h n ic z n e j  s z c z e c iń ­
s k ie g o  o d d z ia łu  P o l.  Z w .  I n ­
ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  B u ­
d o w n ic tw a .  P o d  p r z e w o d n ic ­
t w e m  n a c z e ln e g o  in ż y n ie r a  

M ik o ła ja  K O R S A K A  d y s k u to  
w a n o  p r z e d s ta w io n e  p la n y  w  
b u d o w n ic tw ie  n a  r o k  1965.

♦  w  Ś w i e t l i c y  ż e ń s k ie ­
g o  D o m u  S tu d e n c k ie g o  P o l i ­
t e c h n ik i  o d b y ło  s ię  w c z o r a j  
p o s ie d z e n ie  k o m i te tu ,  o d p o ­
w ie d z ia ln e g o  za  s p r a w y  ż y ­
w ie n ia  i  z a o p a tr z e n ia  s tu d e n ­
c k ic h  s to łó w e k .  W  n a r a d z ie ,  
p o z a  p e r s o n e le m  s to łó w e k  i  
s t u d e n c k im  a k t y w e m ,  u c z e s t 
n i c z y l i  p r z e d s ta w ic ie le  P S S  i  
O k r .  Z a r z ą d u  B a r ó w  M le c z ­
n y c h .

R O Z P R A W Y  
D O K T O R S K IE  
D O  W G L Ą D U

♦  W  B IB L I O T E C E  G Ł Ó W ­
N E J  P A M  p r z y  u l .  R y b a c ­
k i e j  z ło ż o n o  d o  p u b lic z n e g o  
w g lą d u  r o z p r a w y  d o k to r s k ie  
n a p is a n e  p rz e z  s z c z e c iń s k ic h  
le k a r z y  J e rz e g o  G O E R T Z A , 
B o g d a n a  P O H N K E , S ta n is ła ­
w a  R O Ż E W IC K IE G O  i  T a d e ­
u sza  N O IS Z E W S K IE G O . O b ro  
n ę  p r a c  d o k to r s k ic h  w y z n a ­
c z o n o  n a  20 s ty c z n ia .

IN A U G U R A C J A  
S T U D E N C K IE G O  S T U D IU M  
W IE D Z Y  O  M O R Z U

♦  W  K L U B I E  „ P I N O K I O ”  
" z a in a u g u r o w a ło  d z ia ła ln o ś ć  e 
S tu d e n c k ie  S t u d iu m  W ie d z y
o  M o r z u .  Z a in te r e s o w a n i  p r ó b  } 
te rn a m i m o r s k im i  s tu d e n c i  { 
u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  w  s p o tk a ­
n ia c h  z z a ło g a m i s ta t k ó w ,  i 

lu d ź m i  m o r z a ,  w  w y c ie c z k a c h  
d o  p o r tu ,  s to c z n i,  p o  m o r z u ,  
p r o je k c ja c h  f i l m ó w  i  w y k ła ­
d a c h  o  te m a ty c e  m o r s k ie j ,  
o r g a n iz o w a n y c h  w s p ó ln ie  z 
T W P .

Z e b r a ł :  ( a j

HOLOUBEK I MIKOŁAJSKA
z zespołem Teatru narodowego
przyieżdżajq

z „Przepióreczką“
W  D N IU  W CZO RAJ­

S ZYM  kierownictwo
Państw. Teatrów Dramaty  
cznych w Szczecinie pod 
pisało umowę z Teatrem  
Narodowym w  Warsza­
wie.

W  dniach 12, 13 i  14 lutego 
w  Teatrze P o lsk im  reprezenta­
cy jna  scena warszawska przed 
s taw i w idzom  szczecińskim  
głośną sztukę Stefana Żerom  
skiego „U C IE K Ł A  M I PRZE 
P IÓ R E C Z K A ”  w  pełnej o p ra ­
w ie  deko racy jno-inscen izacy j- 
nej, w  p rem ie row e j obsadzie.

W  pooisowej ro li Przełęckie 
go —  H O LO U B EK, księżnicz­
ka —  M IK O Ł A J S K A , Smugo 
n iow a — ŁA N IE W S K A , .Sm u-

goń — K A L E N IK , rządca — 
O P A L IŃ S K I. W  epizodycznych 
ro lach profesorów  w ystąpią 
najwybitniejsi aktorzy drama­
tyczni stolicy.

W izyta  Tea tru  Narodowego 
jest d la Szczecina w ydarze­
niem  artys tycznym  najw iększe 
go fo rm a tu , (a)

Szczecińscy
S T U D E N C I
m ają się czym

pochwalić
Z O G Ó LNO PO LSKIEJ Kon­

ferencji Studentów w  Warsza­
wie, poświęconej omówieniu 
wielu spraw związanych z re­
alizacją czynów społecznych 
młodzieży akademickiej, po­
wrócili wczoraj przedstawicie­
le Rady Okręgowej ZSP Alek  
sander F A B IA Ń C Z Y K  i M arek  
P A W LA K .

Szczecińscy studenci mają 
się czym pochwalić. Nagrodę 
za udzia ł w  sztafecie artystycz 
nej Szczecin— W arszawa na 
z lo t m łodzieży w  dn iu  święta 
22 L ipca przyznano naszemu 
ST U D E N C K IE M U  T E A TR O W I 
PO LITY C ZN E M U .

Za za in ic jow an ie  i  w y k o ­
nanie prac soołecznie użytecz­
nych w  jub ileuszow ym  roku  
Po lski Lud ow e j nagrody in d y w i 
dua lne o trzym a li Z b ign iew  
H A L IK .  H e n ryk  K A Z IM IE R ­
S K I, M a re k  P A W L A K  i  Le ­
szek W ĄS O W SK I. Odznaką 
1900-Iecia P R L udekorowa­
ny  został b. k ie ro w n ik  k lu b u  
„P IN O K IO ” , asystent P o litech­
n ik i Józef B Ł A Ż O W S K I, ja)

Jednym zdaniem
D Z rS , 12 b m . o  g o d z . 18.30 w  

s ie d z ib ie  S z c z e c iń s k ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  N a u k o w e g o  p r z y  u l .  W ie l­
k o p o ls k ie j  19 o d b ę d z ie  s ię  o d c z y t  
d o c . d r  J ó z e fa  R u tk o w s k ie g o  p t .  
„ W s p ó łp r a c a  f in a n s o w a  k r a jó w  
R W P G ” .

*  * •
Z A R Z Ą D  K o la  P o ls k ie g o .  Z w ią z ­

k u  W ę d k a r z y  p r z y  S to c z n i S zcze ­
c iń s k ie j  z a w ia d a m ia  c z ło n k ó w  k o ­
ła  o  w a ln y m  z e b r a n iu ,  k tó r e  o d ­
b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 15.15 w  
ś w .e t l i c y  g łó w n e j  S to czn i-,

W  S T U D E N C K IM  K lu b ie  „ P in o ­
k i o ”  ( A l ,  B o h .  W a r s z a w y  55) k o ­
l e j n y  o d c z y t  z c y k lu  „ W y k ła d y  
o  m a la r s tw ie  w s p ó łc z e s n y m  —  od  
im p r e s jo n iz m u  d o  a b s t r a k c jo n iz -  
m u ”  — w y g ło s i  a r t y s t a  p la s t y k  
E d m u n d  W it k o w s k i ;  te m a te m  b ę ­
d z ie  „ E lc s p r e s jo n iz m ” .

ność w yka zu ją  liczne kom ite ty  
blokowe, skupiające u siebie 
ludz i, ‘k tó rym  leżą na sercu 
spraw y najbliższe — bo spra­
w y  własnego dom u. Od nas sa 
m ych, m ieszkańców zależy bo­
w iem , czy dom y te będą schlud 
ne i czyste, czy będzie się nam 
w  n ich  p rzy jem n ie j mieszkać. 
Tam , gdzie kom ite ty  blokowe 
w yszły  naprzeciw  in ic ja ty w ie  
m ieszkańców — rezu lta ty  są 
aż nadto widoczne. W ielom a 
osiągnięciam i mogą się pochwa 
lić  kom ite ty  blokowe z d z ie ln i­
cy Nad Odrą, któ re  w n ios ły  
sw ó j poważny w k ła d  pracy w  
generalne porządkowanie d z ie l­
n icy i  podnoszenie je j estetyki. 
A  ta k ich  kom ite tów  jest w ięcej.

O S TA T N IO  z cenną in ic ja ty ­
w ą w ys tą p iły  kom ite ty  blokowe 
n r 3, 13, 15, 18, 68, 76 i 114 z 
dz ie ln icy  Śródmieście. D la ucz­
czenia X X -le c ia  Szczecina i 
X  K o n fe renc ji PZPR postano­
w iły  one wym alować w  la tach 
1965—66 wszystkie k la tk i scho­
dowe w  obrębie dz ie ln icy . Pra 
ce te wykonane zostaną przy 
czynnym  udziale mieszkańców. 
Realizacja tego zobowiązania 
pozwoli na odnowienie ok. 3090 
k la te k  schodowych. Jednoczę 
śnie kom ite ty  te w zyw a ją  do 
podjęcia ta'kich samych zobo­
w iązań pozostałe kom ite ty  b lo ­
kowe z dz ie ln icy  Śródmieście. 
Nad Odrą i  Dąbie. N iem n ie j 
is to tnym  punktem  zobowiąza­
nia jest dbałość o podnoszenie 
stanu sanitarnego i  estetyki 
posesji oraz ich  otoczenia.

IN IC JA T Y W A  komitetów blo 
kowych ze Śródmieścia warta 
jesl wszechstronnego poparcia 
zwłaszcza ze strony A D M -ów  i 
D ZBM -ów , którym, jako gospo­
darzom budynków, sprawa ta 
winna być szczególnie bliska.

Ten zapał się liczy. (Dyl)

CIUCIUBABKA
W NASZYCH tram w a­

jach  t  autobusach w id ­
n ie ją  pouczające nap isy  
w  rodza ju : .jM ItiJSCE  
D L A  M A T K I Z  DZIEC­
K IEM 1", „rozm ow a z k ie ­
row cą w  czasie jazdy  za­
bron iona" itp . Tymczasem  
nader często jesteśmy 
św iadkam i ja k  owe slusz­
ne napisy są, de lika tn ie  
m ówiąc, lekceważone. Na 
m iejscu dla m a tk i z dzićc- 
kiem  zasiadają najczęściej 
osoby,, które trudno naw et 
podejrzewać o to, że są 
m atkam i. Pół biedy, je ś li 
miejsce jest wolne. A le  by 
w a i  tak, że pasażer zaj­
m ujący tak ie  miejsce nie 
poczuwa się do obowiązku  
ustąpienia z niego nawet 
w przypadlcu z jaw ien ia  
się kob ie ty  z dzieckiem  na 
ręku. Czyn i to dopiero na 
wyraźną in terw encję  obslu 
gi wozu l i b  innych pasa­
żerów. A  ile  razy jesteśmy 
św iadkam i ożyw ione j poga 
w ędki m otorn iczych i  kie  
row ców  z obsługą wozu lub  
wraca jącym i ze zm iany ko 
legam i po fachu. Wszystko 
to odbywa się, ja k  na iro ­
nię, pod wyw ieszką in fo r ­
m ującą wszem wobec, że 
„W  czasie jazdy rozmowa  
z m otorn iczym  w zb ron io -  ' 
na".

A  tymczasem zakazów  
n ik t n ie  respektuje. M im o  
tab liczk i z napisem „N ie  
niszczyć z ie le n i" w anda l 
łam ie krzew y, „P a e n ie  
w zbron ione" —  podnosi 
smak papierosa. N ierzadko  
łam anie przepisów odby- f  
wa się przy m ilczącej apro 
bacie współobywateli.

Po kiego w ięc licha  u -  
m ie szcza się w  różnych  
m iejscach publicznych  
wszelkiego rodza ju  tab licz  
k i z ,,zakazami” , gdy w  
ślad za tym  n ie  idą  sank­
cje za ich n ie  przestrzega­
nie. N ależy je  a lbo  wzm óc 
albo z likw ido ioać  zakazy. 
Bo z zabawy w  ciuciubab­
kę ju ż  w yroś liśm y! (Dyl)

Odpowiedzi Redakcji!
P A N I  A .  S . W  z w ią z k u  z g r o m a i  

d z e n ie m  f a k t ó w  p o d o b n y c h  d o  p o ­
d a n y c h  p rz e z  p a n ią ,  p r o s im y  u -  
p r z e jm ie  o  j a k  n a js z y b s z e  s k o n ­
t a k to w a n ie  s ię  z a u t .  a r t y k u ł u  —i 
te l.  46-235.

K T O
29 listopada 1963 r. rano K A R O L IN A  ŚW IERCZEW SKA  

spieszyła na wizytę do lekarza. T ak  zeznała w  parę miesięcy 
później spotkana przez nią znajom a. Tego dnia mąż Karoliny  
— W A C ŁA W  ŚW IE R C ZE W S K I, będąc chory na grypę, nie 
poszedł do pracy, jednak już z samego rana opuścił miesz­
kanie.

O GODZ. 13 w ró c ił,  po czym 
znowu wyszedł. T ym  razem 
w ró c ił o gocte. 15. T ro je  m łod 
szych dzieci czekało na scho­
dach, bo w  sklepie, gdzie m at 
ka zostaw ia ła zawsze klucze 
od m ieszkania, Św ierczew skie j 
tego dn ia  nie było. Wieczorem, 
k tó ry  później zyskuje nazwę 
„k ry tycznego  d n ia ” , wszyscy 
w  domu czekali na m atkę do 
godz. 24. N ie wTóciła ju ż  nigdy.

W  m ie s ią c  p ó ź n ie j  W a c ła w  S w ie r  
c z e w s k i w y je c h a ł  z d z ie ć m i n a  
ś w ię ta  d o  s io s t r y  z a g in io n e j.  N a  
p y t a n ia  d o ty c z ą c e  ż o n y ,  o d p o w ie ­
d z ia ł ,  że  s ą d z i, i ż  ta  z n a jd u je  s ię  
u  r o d z in y .  O  ty c h  w y p a d k a c h  
s io s t r a  z a g in io n e j  M a r ia  K .  p o ­
w ia d o m iła  W y d z ia ł  S łu ż b y  K r y ­
m in a ln e j  K M  M O  w  S z c z e c in ie .  W  
p a rę  d n i  p o te m  W a c ła w  Ś w ie r ­
c z e w s k i r ó w n ie ż  z ło ż y ł  d o n ie s ie ­
n ie  d o  M i l i c j i ,  p r z y  c z y m  ja k o  
p r z y c z y n ę  z a g in ię c ia  s u g e r o w a ł  
u c je c z k ę  ż o n y  z i n n y m  m ę ż c z y ź ­
n i  O  t y m  te ż  p r z e k o n y w a ł  d z ie ­
c i ,  m ó w ią c  że  m a tk a  z a b r a ła  ze  
s o b ą  w a l iz k ę  i  część  o s o b is ty c h  
rz e c z y . J e d n o c z e ś n ie  p r o s i ł ,  a b y  w  
r a z ie  s k ła d a n ia  p r z e z  n ie  z e z n a ń

—  n ie  w s p o m in a ły  o  je g o  z ły m  
p o ż y c iu  z  ż o n ą . A  p o ż y c ie  to  o d  
r o k u  u le g ło  r z e c z y w iś c ie  z n a c z n e ­
m u  p o g o r s z e n iu .  W ła d y s ła w  S w ie r  
c z e w s k i m ia ł  k o c h a n k ę  —  K r y s t y ­
n ę  W ., z a m ie s z k a łą  w  S t a r g a r ­
d z ie .  P a r o k r o tn ie  w  c z a s ie  s c y s j i  
z a p o w ia d a ł  c h ę ć  w y s tą p ie n ia  o 
r o z w ó d  i  w p r o w a d z e n ia  d o  d o m u  
in n e j  g o s p o d y n i.  K a r o l i n a  o b u ­
rz o n a  p o s tę p o w a n ie m  m ę ż a  p o s ta ­
n o w i ła  d o w ie d z ie ć  s ię  b l iż s z y c h  
s z c z e g ó łó w  o  n ie z n a jo m e j i  o  p o ­
m o c  w  te j  s p r a w ie  p r o s i ła  k o le g ę  
j e j  m ę ż a .

Jak zeznał w  końcu m arca 
aresztowany ju ż  W acław  Sw ier 
czewski fa k t  śledzenia go 
przez żonę sta ł się przyczyną 
traged ii. K rytycznego dn ia  żo 
na  zaczęła go śledzić i  udała 
się w  ślad za n im  na dzia łkę. 
Tam  do&zło do ko le jne j awan­
tu ry . W  trakc ie  szamotania, się 
K a ro lin a  upadła, a W acław  
Św ierczew ski uderzał je j g ło­
w ą  o kow adło . Do popełnienia 
m orderstw a sprawca przyzna ł 
sdę na początku m arca K ry s ty  
n ie  W- Jednocześnie zabron ił

je j w y ja w ie n ia  tego fa k tu . Kry, 
styna W. po rozm ow ie ze 
swoją by łą  w ychow aw czyn ią  
z łożyła przed funkc jonariusza­
m i m il ic j i  zeznania, dotyczące 
zaginięcia K a ro lin y  Swierczew^ 
skdej. ,

J a k  z a c h o w y w a ł s ię  W a c ła w ' 
Ś w ie r c z e w s k i  p o  d o k o n a n iu  c z y ­
n u  i  u k r y c iu  p o ć w ia r to w a n y c h  
z w ło k  n a  d z ia łc e ?  L i s t y  d z ie c i  d o  
r o d z in y  d a ją  te m u  w y r a z .  O jc ie c  
w  t y m  c z a s ie  c h o d z i ł  p o d e n e r w o ­
w a n y ,  d o k u c z a ł  d o m o w n ik o m ,  s ta ł  
s ię  p o d e j r z l iw y  i  z a c z ą ł ś le d z ić  
d z ie c i.  J e d n ą  z  d z ie w c z y n e k  za ­
c z ą ł n a w e t  n a z y w a ć  „ t a j n ia k i e m ”  
to te ż  b a ła  s ię  o n a  p r z e b y w a ć  w 
d o m u  i  s io s t r a  z w r ó c i ła  s ię  w  t e j  
s p r a w ie  o  p o m o c  d o  w u jk a .  W, 
t o k u  ś le d z tw a  W a c ła w  Ś w ie r c z e w ­
s k i  s ta r a ł  s ię  o b c ią ż a ć  m o r a ln ie  
s w o ją  ż o n ę , t w ie r d z i ł  że  ź le  s ię  
p r o w a d z i ła ,  że c ie r p ia ła  n a  z a n ik  
p a m ię c i.  Z e z n a n ia  d z ie c i i  z n a jo ­
m y c h  n a k r e ś l i ły  s y lw e tk ę  k o b ie «  
t y  s z c z e re j,  p r o s t o l i n i j n e j ,  o d d a -  
n e l  d z ie c io m  i  d o m o w i.  J a k  w y ­
n ik a  z a k t  W a c ła w  Ś w ie r c z e w s k i  
w  w ię z ie n iu  d w u k r o t n ie  p r ó b o w a ^  
p o p e łn ić  s a m o b ó js tw o .

Dziś rozpoczyna się rozpra­
w a  W. Świerczewskiego. Ju ­
tro  przekażem y C zyte ln ikom  
sprawozdanie z  n ie j.

JOTEĘ


